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WILH8, Śrotfa e lipca 1832 r.
Rod akcja 1 A iii n j nistracja, Wilno, Zamkowa 2, Otwarte od g, 9 do 4. Telefony: Redakcg — 17-82,

BRARŁAW — Ksjęgarnt. T-wj> „Lot",
BIEMAKONIE — Balet Kciejowy,
BARANOWICZK —  uĘ szeptycsjegi — A, ^ks- s * . 
DĄBROWICĄ (Polrflf) —  K8i«*anu' K. SteliBOWłkięgo, 
DŁSKSZTY — Bu;ei Kolejowy 
GŁĘBOKIE — «J. zanikowa — W. WiodEimtercw 
GRODNO — księgarnia T we „Ruch",
HOfcODZIFJ — D.oreec Kolejowy — K. Sinarzyóuki, 
łWIENJEC — Sklep tytoniowy — S. Zwierzyński,
KŁECK — Sklep .Jedność"
LIDA — ul. Suwalska 13 — S. M eW g.
MOLODECZNO — Księgarnia T-w a ,,R*

NIEŚWIEŻ —  eł, Ratuszowa — Księgarnia Jaćw ir.skic-^ 
NOWOGRÓDEK —  M i  W, Michalskiego.
N,.8  WIĘC1ANY — Księgarnia T-wa „Racń“f 
OSZ MIANA — r-« g a ra J«  o p ó k r  Nbe .a  
PIŃSK — Księgarnia Polaka —  St. Bednarski 
POSTAWY — Księgarni!, PotsKje, Mm.erzy S-dwtaeJ. 
SYOŁPCE — Kaięgrnu! T-wa „Ruch".
SŁONIM — Księgamil. D. Łabowskiego, ui, Mickiewicz* f&, 
SIĘ ŚWIĘCIANY — M. Lewjn —Biuro Gazetowe, al, S Mej* 3 
WT..E1KA •CYTATOWA — ul. Mickiewicza 24, P. * * * * * * * *  
WARSZAWA — Tow> Ast "garn i Kol. „Rscb",

r ' ENLMERA'. A miesięczna z odniesieniem do domu, !ub z 
£r.i£sy5ką pocztową 4 zl., zagranicę 7 zł. Konto czekowe P.K.O,
Nr, S8259. W sprzeuaży detal, -tna pojedynczego n-ru 20 gr.

Opłata pocztowa opAczcws tyczabeas.
Redakcja rękopisów aśezemówterwth nje zsuaca, Admiaiisha- 
cja nje uwzględnia zastrzeżeń do co rwnijesfczeala cgloszet.

AdmteJatrscJl — *>28. - i -   ■>------  •   > • - • •
BBMna a a BBataawaaaaarABBeBcw guwai s»«aiwBS«aB«insHs»*s«w •• w- »wn» MsasrawBsasR!

. CENY ZGŁOSZEŃ: wjersz milimetrowy jednoszpittówy na Stronie 2-ej i 3-ej gr. 40, Za tekstem 15 gr ken.up taty yus- I
nadesłane, luiiimetr 50 gr. Kronika reklamowa miHr.etr 60 gr, W nomerecn świątecznych, rraz z prowincji o 25 proc i, żs. |
Zagraniczne 50 proc. drożej. Ogłoszenia i*vlTOve i tabelaryczne o 5€ proc. drożej. Administracja nic prej]itus-je zastrzeżeń w? I
oo „liejsca. Terrotey’ druku mo »g łiyć przez Administrację unitniase dowolni* Za dOjtaiczeni* numeru dowodowego 26 g*. |
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„G azeia W arszaw sk a" pow tarza  
niedorzeczne plotki o „paktowam ach  
konserwatystów  wileńskich z w schod­
nio - pruskiemi junkrami, a od siebie 
dodaje, że „Słow o" „od czasu do cza­
su" ozw aza możliwość wymiany ko­
rytarza na Litwę Kowieńską.

Czytelnicy nasi wiedzą doskonale, 
je  to fałsz i potw arz. Żadnego artyku- 

ego rodzaju nigdy w '„S łow ie" nie 
i byc nie mogło:

>1) Uważalibyśmy za nieuczciwe, 
Inoralne, niepatryjotyczne propono- 
|ć, czy zgadzać się na sprzedaż czy 

wymianę chocby metra kwadrato- 
L‘go naszego terytoijum . Dotąd ma­

c a  złe Stanisławowi Grabskiemu, 
I- z tak lekkim sercem  wyrzekał się
I  .Pańska.

2 )  Nie dążymy do aneksji Litwy 
Rówieńskiej i dlatego także nie mogli* 
V propagow ać idei „w ym iany". Na- 

zym celem jest nie aneksja Kowien- 
szczyzny, lecz unja z państwem kowieii 
skiem pod auspicjami jakiego* trw ałe­
go węzła praw no- państwow ego. Każ­
dy polityk ream y w u , że o tych pia­
nach można dzis mówić tylko w ra­
mach ideału, teoretycznego celu, bar­
dzo, a bardzo od realnych możli­
wości oddalonego.

Stąd dziwi nas nader lekkomyśl­
ność, z która „G azeta W arszaw ska" 
rzuca tego rodzaju oskarżenie. Niema 
Polaka świadom ego patrjotycznyeh o - 
bowiązków, któryby nie był zdania, że 
oddać Pom orze możemy tylko po prze 
granej wojnie, że będziemy bronić P o ­
m orza do ostatniego wystrzału, o sta t­
niej posiadanej armaty. Oczywiście, 
że ogólno-polska soiiaarnosć na tym 
punkcie jest dla polityki zagranicznej 
polskiej, o specjalnie dla spraw y P. - 
m orza cennym puklerzem. Jaką więc 
obrzydliw ością jest to rzucanie oskar­
żenia na kogoś „on chce wymienić P o ­
m orze". Jest to czyn wybitnie anty- 
patrjotyczny. wybitnie szkodliwy, gdyż 
nadwyrężą słuszne przekonanie o jea-  
nom yślności wszystkich Polakow w 
spraw ie Pom orza. D opraw dy! nadzi­
w ić się me można, jak łatw o panom z 
„G azety W arszaw skiej" przychodzi 
kłamstwo. Kłamią z łatw ością, z lek­
kością, nie odczuw ając żadnego sprze­
ciwu moralnego, rzucają swe oszczer­
stw a nawet wtedy, gdy citodzi o rze­
czy  drażliwe i związane z naistotniei- 
szemi interesami państwa.

„G azeta W arszaw sk a" pisze, żc 
nasze artykuły o polityce zagranicz­
nej są szkodliwe. W  odpowiedz1 chce 
my w ykazać, jak dużo jest w piasie, 
publicystyce polskiej, pogladacn poli­
tycznych społeczeństwa polskiego rze 
czy  nader szkodliwych dla polityKi za­
granicznej państwa normalnie rozu­
mianej.

Myśląc o niemądrej plotce o „pak- 
tow aniach“ ,nie mogę się powstrzymać 
od uwagi, że to właśnie my moglibyś­
my odczuć się skłonni do podejrzliwo­
ści. Moją formułę znają w szyscy czy­
telnicy „Słow a" na pamięć, pow ta­
rzam ją bowiem od dawna i bardzo u- 
porczywie. Brzmi ona „chcem y, aoy  
między W arszaw ą i Berlinem nie in­
ne panowały stosunki, jak pomiędzy 
Paryżem a Berlinem ". Znów się odw o­
łam do św iadectw a swoich czytelni­
ków, do św iadectw a roczników „Sło­
w a ", że poza treść tej formuły nie w y­
ruszyliśmy ani na jeden mihmetr. Coż 
w  tej foi muie jest specjalnie filoniemie 
ckiego? Sądzimy, że jest ona na łyle 
filoniemiecka, na ile filofrancuską, że 
est to przede wszystkiem formuła 

szczera i prawdziwie pokojowa Jeśli 
ktoś mi zarzuci, że ta formuła jest zla, 
bo godzi w interesy Francji, albuwiem 
w interesie Francji leży, by polsko-nie­
mieckie stosunki były zaropione w za- 
jemnemi pretensjami, to odpc\. iem 
spokojnie, że ten ktoś jest człowiekiem

o braku godności narodowej. Polska 
nie jest brawem wynajmowanym, a- 
by nad czyjąś głową stał ze sztyletem, 
lecz państwem, które chce brać udział 
w ogolno - europejskim koncercie po­
kojowej współpracy

Muszę skonstatow ać, że od chwili 
kiedy w swoich „kropkach1 nad i“ w 
1923 r. tą formułę wypowiedziałem, 
nikt z nią nie polemizował, jakkol­
wiek nie mogę się uskarżać na biak  
polemiki ze mną w innych kwestjaeh. 
Sądzę więc, że ta formuła nie nadaje, 
się cło polemiki, zbyt jest bowiem ja­
sna, uczciwa i słuszna. Natomiast -— 
tu właśnie mógłbym być podejrzliwy 
—  spotkały mnie niespodzianki nic a 
nic z formułą, której bronię, wspólne­
go nie m ające. A więc senator francu­
ski de Jouyenel zarzucił mi propago­
wanie sojuszu polsko-niem iecko-wlo- 
skiego, zw róconego przeciw i rancii, 
o którym nigdy nie mogłem myśleć 
T eraz endecja zarzuca „Słow u" „pak­
towanie z junkram i", lub chęć „w y­
miany korytarza" to jest rzeczy leżą 
ce w sąsiedztwie zdrady stanu. P o ­
w tarzam , że gdybym był podejrzliwy, 
to z łatw ością mógłbym stąd wysunąć 
wniosek, że działają tu grupy zaintere­
sowane w tern, aby nikt, aby nawet naj 
skromniejszy dziennikarz wileński nie 
głosił potrzeby i możliwości uprawia­
nia wobec Niemiec taksamo pokojo­
wej polityki, jakie wobec tychże Nie­
miec uprawia nasz francuski sojusz­
nik. Niewątpliwie takie grupy są i w 
Niemczech i w Polsce i powodują się 
nie żadnym politycznym mistycyzmem  
w rodzaju objawień o i-,germańsko- 
slowiańskiej wzajemnej nienawiści' , 
lecz interesem materjalnym związanym  
z nieporozumieniami między tenu dwo 
ma sasieazKiemi państwami.

Gdy ktoś nam zarzuca, że nasze a r­
tykuły mogą „spraw iać złe wrażenie 
we Francji" to musimy się odwołać 
do św iadectw a ludzi m ających kon­
takt z politycznemi kolami w Paryżu  
Gd takich ludzi nieraz słyszałem, że 
nikt bardziej, jak właśnie F rancuzi 
zachęcają nas Polaków do w szczęcia  
naibardziej pokojowych kroków w o ­
bec Niemiec W śród rad słyszanych w 
Paryźn moga się /....Beżć także i zbyt 
daleko idące —  to juz jesl rzecz in­
na, ale w każdym razie odrzucam sta ­
nowczo oskarżenie, aby propaganda  
za pokojowemi nastrajam  ramiędzy
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Um  W L t J M K I E  T R W A J Ą
POŚREDNICTWO MAC-DONALDa . — NIEMCY OESTAJĄ PRZY SWEJ 
PROPOZYCJI:—2 MIL Ja r d y  CZY 4-RY,—HERR10T ODRZUCA WARUNKI

POLITYCZNE.
H£RK10T W LCZANJE Niemcy chcą zapłacić 2 m iljardj ; prze- zumienia obecnej sytuacji Prawdo Godo­

wi duje się suma kompromisowa. Popo- bnie poruszona zostanie w diągu aonie- 
LOZANNA. PA T. — Po prybyciu do hidnie poświęcone jes+ dalszym rozma- rencji ministrów angielskiego : Irancu- 

Lozanny H erriot cdbył przeszło godzin- wom bezpośrednim pomiędzy delega- skiego kwestja długów wojennych An­
ną rozmowę z Mac Donaldem, który go cjam: giji i Francji.

* * « » »  FM N CU SK O -A H G ffiL B E Z  R EZU LTA TU
mjyra francuskiego. Mac Donald przed- SKIE LOZANNA. PAT. Popołudniu od­
łożył także Herriotow i projekt końcowe- LOZANNA, PAT. —  Delegacje fran- byty się ponowne rozmowy Mac Do- 
go układu. H erriot ze swej stron; wska- cuska i  angielska konferowali w ciągu nalda z von Papenem i innymi delega- 
zaf w rozmowie na zalety techniczne i dzisiej-zego rana w ciągu półtorej go- niemieckimi oraz Herriolem, Prze
polityczne planu francuskiego. dżiny. Herriot, uzasadnW  Mac Donaldo- woaniczący konferencji rozmawiał O-

Nasiępnie Mac Donald odbył konie- wi decyzję delegacji francusk ej obsta- tobno z szefami deleacji francuskiej’ 1 
rencję z von Papenem oraz z delegatem u unia przy scanowiskn. powzięiem prze n.emieck.ej. BezDOŚredmcn rozmów 
belgijskim, Niewątpliwie Mac Donald 5 państw wierzycielskich, w sprawie pro bancusko-niemieckich nie byłe.
■.y/nowb działalność pośredniczącą po- jektu spllaty sum heparacyjr ■Gi. P ro - mzmnwie Mac Donalda z deie-
n:ś dzy delegacjami F rancji i N ieniec jckŁ te n p m w id ^ e  globalną sumę mil- ^  „ ciosiatni zrezygn>

C >vvnym przedmiotem djrekn,-,ji ji y ;  ■ ś ; d }  ż ,.0zumio wali z systemu rat rocznych i wyrazili
tej chwili, jaa się zdaje, kwestja wyso- Mac DonMd oswmdczył, /.e .ozum e z NiemCv zuDłu-
ko«cisumv K t ó r ą  Niemcy zapłacą. Tym- całkowicie to stanowisko i ze nalegać ^go-ę, ab> nę, Kiu.ą tMiemcy z*nm  
carrsem F ran cja  ^F^zymuje żądaiGe, ab> bedzie woboc mi Kcrov riem iecW h . by ca, zapłacono w ^ , o k t ^ i e ;  
suma ta wynosiła 4  miljardy marek, zaś doprowadzić ich do wiascrwszego zro- misfl zadecyduje Rada Banku Wypłat 

d y J J  _______  Międzynarodowych, jak proponowali
wierzyciele

Długi Handlowe N emlft w Snplji 10 rat rocznych po 250 mil jonów,

U k Ł - T  W  S P R A W ie  W Y K SH A N łA  STIE.LSTĄHDU szgiednie 37 rat roczn. po i20 miijo-
nów, niewątpliwie w nadziei, że po

LONDYN, PAT. —  Prowadzone od 5 ległej sumy na o wfty z tem by jedna n v m  c > „ „ i e  mogliby zaprzestać płćl
an, w Londynie rokowania w spraw it rzecia została zapłacona ■ ni/Ca, je na cenja  ̂ ^ raj. System bonów, na kto
wykonania przez dłużnii.ków niemieckich trzecia 15 oaździernika i ostatnia rata fy Nie^ cy o5ecnie po pewnym opo-
zobowiązań z umowy StilhtŁ"du z o S L a ły  15 grudnia. , ,  , rze wyrazili w systemie bonów, SZCZC-
dziś zakończone. N a podstar. m umowy z 1. apoarob 10 proc. dluDu o > lnie ab b0f któfe w c ;ąglI pe,v.  
Ib marca Niemcy zobowiązały się p ła c ć  pokryte. Co ao drugiego żąda ma N ie- *  ^  ^  uj ^  nabyVł, y?
poszczególnym swym wierzycielom 10  imec zmniejszenia procentów, a ęn?^łv 
procent długów, objętych Stillstandem. canych przez dłużników niem ieck,cli za

Czpści tych wypłat Niisncy już dok o- kredyty objęte Stillstandem. zgodzono Co się tyczy sumy Niemcy wyiaz.-
naly, pozostałą jąsafflh jednatk poważna ć w zasadzie, że wobec znacznego po- ly zgodf na 2,600 milionów ale wzno- 
s na, której Niemcy wbrew umowie nie tanienia kredytu, jakie nlaŃ.ąpilo w cią- wiły warunki polityczne. O Ktofycłl w 
wpłaciły Obecnie na konfemeji w Lon- gu ostatnich kilku m -esięc", że żądanie niedzielę ODlecując zapłacić 2 nmja: lv 
d-nie wysunęły żądanie umoraenia po- Niemiec jest uzasidnione. Delegacja wie nie mówiły. Domagają Się one pOstow- 
zos Mych ..piat z tych 10 proc długów, rz.ycieli nie przyjęła jednak propozycji nie równości praw w dziedzinie zbro- 
ż,ądanie to aosthfo p n e z  delegatów wie- n>mieck’iej co do 4 pńocent i pe.+ano- j e t l i  j ZP SUma, którą zapłacą, nie bę- 
rzycieli kategorycznie odrzucone. Zgo- wiSa usta'ić swym bankom stopę 5 i pół d2ife wymagała ponownego uznania
dzono 'się rozłożyć Ni mmom sjła tc  tej za procent.

Kandydaci n? prezydenta St. Ziedncczenych
r ^  ^

Polską a Niemcami mogła rop.Ę  
wrażenie w P aryżu", jak z paratjan- 
ską zaiste naiwnością, piszą niektórz/ 
poiscy dziennikarze.

Natomiast istotnie można liczyć się 
z tern, że nastrój tej papierowej wojny, 
którą prowadzi nasza prasa z prasą  
niemiecką, stanowo najpoważniejszą 
przyczyną trudności, z któremi spoty­
kają się Polacy, którzy w Paryżu sta ­
rają się zaciągnąć pożyczki. Jest to a-  
nalogiczne do znanej reguły, że kurs 
pożyczek krajów toczących wojnę zaw  
sze się obniża. My copraw da żadnej 
wojny nie toczym y, lecz szpalty na­
szych gazet wypełnione opisami często  
przesadnemi, iak to Niemcy wybie­
rają się nam odbierać korytarz, w y- 
piłnione rożnem ’ pod niemieckim adre­
sem uwagami i pouczeniami powodu­
ją na giełdach zagranicznych skutki 
podobne do tych, .które odczuwają 
państw'a wciągnięte w prawdziwą 
wojnę.

Jeśli więc mamy wymienić praw ­
dziwych szkodmkow sprawy polskiej-, 
to do nich należą a ) dziennikarze p 
szący o naszych z Niemcami stosun­
kach w sposób m ający mało wspólne­
go z propozycją p. Ministra Zaleskie­
go, zgłoszoną w Genewie o... rozbro­
jeniu moralnem, to jest dziennikarze 
starający  się uwypuklić, podkreślić i 
ubarwił wszystkie incydenty stanowią 
ce o polsko -  niemieckich mało przy­
jaznych stosunkach; b ) do szkodni-

przez Niemcy części 8 traktatu, na cze­
le ktiej figuruje słyny artykuł 231, mo 
tywujący zobowiązania Niemiec tern, 
że wywołały wojnę.

Po robzmowie z von Papenem Mae 
Donald rozmaw iał z herriotem. 1 en 
ostatni orzucił warunki polityczne Nie 
miec. W daiszym ciągu don.aga się on. 
by suma globalna wynosiła 4 mii jardy. 
Następnie Mac Donald spotkał się po­
nownie z von Papenem. Wieczorem 
możliwe są dalsze rozmowy. Mac Do­
nald pragnąłoy doprowadzić dc Doro­
zumienia jeszcze dziś w nocy, naipóź- 
niej jutro

POŻYCZKA DLA 
AUSTRJI

WIEDEŃ. PAT. — Na watnem zgro.-nadze 
nhi związku przemysłu austrjackiego kan 
clerz Dolfuss wygłosił mowę, w której poaał 
bliższe szczegóły o międzynarodowej potycz­
ce uchwalonej na rzecz Austri.

Pożyczka wynosi 31)0 milionów szwŁ as 
je oDiegu ustalon" zosta* na 20 la Austrja 
będzie miała prawo dokonać spłaty pożye 
Ui w terminie wcześniejszym.

 ----------------     jjnosnie ao polityki handlowej, kanclerz
Przed kilku dniami odbyły się w Stanach Franklina Roosevelta, partja republikańska Q̂ wjaclczy;( ze nie stoi na jednostronnen. sta- 

Zjednoczonych kongresy dwóch najwięk- zaś wysunęła ponownie jako swego kandy- airrarnem, iecz że jest zwolennikiem
szych partyj amerykańskich: republikańskiej data obecnego prezydenta Stanów Hoovera. . . . . .  nf7Amvsłu i rolnictwa. Au* 
i demokratycznej, na których mianowano . Na zdjęciu na^zem widzimy od strony Je wspc idziałama ■ y stusunki
kanaydatówtych partyj na stanowisko pre- wej kandydata demo traty cznego Rooserel- sjrja gotowa jest nreguło
zydenta Stanów Zjednoczonych Am. Półn. ta, po prawej — kandydata republikańskie- ha(ldlowe< polityczne na zasadzi preterencyi.
Partja demokratyczna mianowała swym kan- go Hoovera. --------
dydatem gubernatora stanu nowojorskiego ------------ ------
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i! N ato-

. . . .  wych broszur politycznych, jak to m o- miast ta wojna, ktor„ 
ków najgorszych, bo ^ a h .a j ą -  ^  ^  przykładzie p K s  sp ra u .  p r0wadzimy na artykuły gazeciarskic,
cych, deprecjonujących pozycję poli- a j en-l0 nstracje, na wrzaski, na wy-
lyczn;] naszego państwa, ntdeża a  a  istotlremi szko, ,„ ikanli machiwan.e pięściami -  to  nie wojna.
w szyscy, .którzy wbtew log.ee i zdrowe • „„ isb ej, ale sa niemi Indzie, któ lecz jakaś onania w ojen-a, która precz
mu sensowi, powuduwam jakimś nu- pawołują do pokojowej w spółpracy, zmęczenia i w yczerpania organizmów  
stycyzmein idą za „objawieniami Bq tak -ak w ykorzystanie działań w o- państwowych . ich sił patryjotycznych  
praw d" endeckieini i twierdzą, że po- jennych m  zw ycięstw a w ym aga całko nic przynieść nie może. W  interesie o- 
między Polską a Niemcami jest więk- witego zaangażow ania narodu do w oj- bu narodów leży, aby z tem sk o ń czy ..

ny, tak wykorzystywanie pokoju i sto- Tylko jeszcze j( n i '  
sunków pokojowych polega na tem, próbujmy -.„stawiać"^ na lewicę m e-

gdy oczywiście takie kwestje, jak ,e ” aby nie były one mącone kłótniami i rr.iecką, na oryginałów -pacyfistów , na
paracje, Anschluss, kolonje, są to pi.eiensja :n . denuncjatorów phosgenów i temu oo-
wszystko problematy znacznie więk- " Nje jestem u r z ę d n i k j e m  Ligi N aio- boonycli jegom ości nfc mających nii-
szej politycznej wagi, niż to wszystko, rfów w Genewie; któremu wojna przed ru we własnem społeczeństw ie. c -
co stanów , przedmiot naszego spo.u staw j? się jako coś w rodzaiu zarazy d?imv w
z Niemcami, 2 )  szkodnikami bezw zglę- m orow e: p rzeciwme w wojnie upatru n>emieŁkieJ- T o t- z w t3rcJ  . . ' . 
dnem' sa tacy ludzie małotaktowm, m at3  wie,u cnót, i w:ięm, że na po, k o ł a c h  n a i e ż y  tłomac zyc spokojnie ze 

którzy świeżo po opuszczeniu stano- w 0;nennych zrodził się niejeden dobre stosun i pomię z> 
wisk kierowników konsulatów w Niem herolzni) niejedno piękne uczucie bę- stwami orzym osą nam wzajemne o- 
czech zabierają się do pisania utopii- dące dźwignią i składnikiem naszej cy - rzyści. Cat.

sza sprzeczność interesów, niz nawet 
między Francją a Niemcami, podczas

T E L I G I W Y
Sm u t n a  s t a t y s t y k a

NOWY” YORK. PAT. —  Liczba gwa! 
równych zgonów w dniu św ięta niepod­
ległości wzrosła niepomiernie, podobnie 
jak lat poprzednich. Według urzędowych 
danych, liczba zabitych przekracza 200 
osób, 80 osób ziginęlo w wypadkach au­
tomobilowych, zaś 50 utopiło się. 7 o- 
sób padło ofiarą tornada który znisz­
czył obszary wr sta'nie Waszyngton i Kan 
zas. Tornado zniszczył również 150 do­
mów.

ŚWIATOWA KONFERENCJA 
GOSPODARCZA W PAŹDZIERNIKU

G EN EW A. PA T. —  „Journal de Ge- 
neve“ przewiduje, żie światowa konfe­
rencja gospodarcza rozpocznie się w Ge­
newie 14 października, 'i że ‘konferencja 
rozbrojeniowa, któia odracza się w po 
Iowie lipca. nie wznowi swych prar 
wcześniej niż w listopadzie, albo nawet 
w styczniu.

LOT DOOKOŁA ŚWIATA
NOWY YORK. PAT. —  Lotnicy M at- 

tern i Gryffin wystartowali dziś rano z 
zamiarem pobicia rekordu lotu dookoła 
świata, uzyskanego przez PosLa i Gat- 
ty ‘ego, którzy przebyli 15.500 mil w nie 
spełna 9 dni. Lotnicy Mattern i Gryffin 
lądowa ćbędą poraź pierwszy w Harbour 
Grece. Jako następny etap lądowan.a 
przewidziane są  Irlandja, H olanćja, da­
lej Berlin i Moskwa.

HOJNY DAR NA CELE NAUKOWE
WARSZAWA PAT. —  inżynier B o ­

rzykowski. prezes towarzystwa ,Borvisk* 
w Paryżu ofiarował na ręce Pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej 30 tysięcy trun­
ków francuskich na cele naukowe, s mla 
nowicie na badania w zakresie przetwo­
rów celulozy. Pan Prezydent Rzeczypos­
politej przenazał tę sumę chemicznemu 
instytutowi badawczemu z poleceniem 
zużycia jej dla celów przez ofiarodawcę 
wskazanych.

NOWY ZARZĄD ZWIĄZKU 
STRZELECKIEGO

WARSZAWA. P A T .’ —  Na odbytem 
onegdaj pierwszem po walnymi Zjeżd-aie 
delegatów posiedzenii. Rady Naczelnej 
Związku Strzeleckiego, nowoobrany za­
rząd główny Związku Strzeleckiego ukou 
stytuował się w sposób następujący: pre 
zes mec Paschaiski, wiceprezes5 pik 
uAnatol Minkowski ipłk. D ojar - Surów­
ka. —  Pozia ukonstytuowaiuein się nowe­
go zarządu Rada Naczelna Związku 
Strzeleckiego rozpatrzyła cały szereg as  
tualnych spraw organizacyjnych, mię- 
dz innemi zastanawiała się nad zagad­
nieniem 2 kademickic j młodzieży strze­
leckiej.

GWAŁTOWNY WYTRYSK ROPY 
W BORYSŁAWIU

BO RYSŁAW . PAT. —  W szybie na­
ftowym Luiza- stanowiąc, m  własność 
firm y Lockspeiser w Borysław iu, po 
wyjęciu z otworu w lenniczego rur 4 i 5- 
caiowych i po ponownem zapuszczeniu 
njw ych rur 5 -caiowych do gtębókośc’ 
142 m.. nastąpił raptowny pbzj^pływ ro­
py, który do śięgnąt okOlo 10  tysięcy kg. 
dziemme. Również zwiększyła się pro­
dukcja gazów w tym szybie i wynosi o- 
becnie około 10  m. sześć, gaau na godz.

HAUSNER
NOWY YO RK . PAT. —  Hausner sta­

ra  się usilnie ponowić swój lot jeszcze 
w bieżącym roku. Potrzebuje on na za­
kup samolotu pomocy w sumie około 25 
tysięcy dolarów. Polonja amerykańska 
orgaiiizuje towarzystwo, m ające rmi po­
móc. Hausner robi starania celem spie­
niężenia w Ameryce lub w Polsce opisu 
swego lotu. Opis ten zawierałby około 
4 tysięcy słów.

POŻYCZKA POLSKA ZWYŻKUJE 
MASŁO POLSKIE DO ANGLJI
LONDYN. PAT. —  Na wtorkowej 

giełdzie londyńskiej wszystkie zagrani­
czne pożyczki państwowe poszły bardzo 
w górę. 7 procentowa polska pożyczka 
stabilizacyjna podskoczył;1 o 5 punktów j 
z 61 na 6 6 . Fakt popytu n« pożyczki za­
graniczne wskazuje na to, że jednak pro-J 
ces konwersji nie odbywa się tak bar-( 
dzo pomyślnie i że znaczna częśi posiał 
daczy skonwebtowanej na 3 i pół pr 
pozyczki wojennej wyzbywa sie jej 
skupuje zagraniczne pożyczki państ 
we. Również obniżenie funta, które 
kurs w stosuumi do d clara spadł do 3,1 
i pół, wskazuje ma to samo zjawisko. 

BEZROBOCIE MALEJE
W ARSZAWA. PA T  —  W ed'___

nych statystycznych iiość bezroootn.,- 
na +erenie całego państwa wynosiła wj 
dniu 2 lipca br. 244.857 osób. co stanów 
spadek w stosunku do tygodnia poprzeć 
mego o 8.007 osób.
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S IL V A  R E R U M  KONFERENCJA ROZBROJENIOWA w GENEWIE
HR4CE PODKOMITETU LOTNICZEGO

Czy biedni mężczyźni zdają sobie 
spraw ę ze straszliw ych niebezpie­
czeństw, które na nich czyhają na każ 
dym kroku?... Ciężkie, nieuleczalne 
choroby, okropna śm ierć.. I to wszyst 
ko z racji... całowania pięknych racz ;k 
niew ieścich1 .

Tak przynajmniej twierdzi pewien 
doktór, który w H. Kur. Codz. (1 7 5 )  
ogłosił kiucjatę przeciwpocaiunkową.

Nie chcemy na tern miejscu badać war­
tości uczuciowych lub moralnych tych co­
dziennych całowań ręki. Bądźmy zresztą 
szczerzy. Ceremonjai ten, to często tylko 
anachronizm przymusu społecznego, to ry ­
tuał pozbawiony treści.

Rozważmy jednak sprawę pod kątem 
widzenia higjeny społecznej, kwestji dzis 
nade* paiącej i ze wszech miar aktualnej.

A więc pytamy, czy pod wzglęuei 
zdrowotności ogoiu, codzienny ten „zabieg" 
masowy przedstawia, takt obojętny i nieszko 
dliwy, nad Którym można przejść do porząd 
ku dziennego, czy też jest on szkodliwy i 
niebezpieczny w skutkach i woła sam o u- 
sunięcie w drodze energicznej walki z jego 
wszechwładiiem panowaniem?

Przypatrzmy się bliżej rzeczywistości. 
Wiemy zbyt dobrze o tein, że w naszym 
kraju stan kultury i higjeni nie dorównywa 
zachodowi, a rtiimo to, a może właśnie dla 
tego, całowanie rąk bywa u iias więcej upra 
wiane, niz w tamtych krajach, przodujących 
czystością w życiu codziennen* u wszystkich 
warstw spoiecznych. Za pomocą bezposied- 
niego dotknięcia przenoszą się rozmaite cho-
m U,, rtl tfl hr7 11-

GENEWA, PAT. —  Podkomitet lot- ła, że może brać udział w dyskutowa­
ni ctwa cywilnego komisji lotniczej ko- niti projektów reglamentacyjnych tylko 
tynuował 4 b.m. swą pracę, zajmując z zastrzeżeniem, że dyskusja ta oraz 
się środkami zapobiegawczerni przeciw tekst, który możebyć jej wynikiem, nie

Wszerńpoiskf Zjazd Związków Oficerćw 
Rezerwy w Gdyni

*  WIRZE STOLICY.
B Y L E  N IE  D a E E J J a K  O 20 XLM .

Wszechpolski Zjazd Oficerów Rezer- ..Marskiom Oku" odbyło się przy wypeł- 
wy w Gdyni -— jak można było prze- nionej sali oficjalne otwarm? zjazdu, 
w idyw ać —  przekształci] się w wielką Pierwszy jako ‘gospodarz zjazdu prze-

uzywat.il> lotnictwa cywiintgo tnące- może w nicztm przesądzać kwestji u m anifestację na rzecz poi- mówił prąwei O kręci Pomorskiego Zv
łów wojskowych. Ponieważ środki te międzynarodowienia lotnictwa cywilne- Po“ . T * * * ™  P° i ° dy L e t . L v
są niedostateczne nie są w stanie go, któr jest jednym jedynym skutecz Zjaad f a9ZCayS  swoia T  Jakie skłon iły Zwiąże^ do wyboru Gdy-
istotnie apobiec nadużywaniu lotm. nym środkiem uniemożliwienia, by iot- prezenianCl wład/ w osobach WICemin' ni -iako “ * * * »  Z âsdu-
twa cywilnego, a z drugiej strony, gdy- nictwo cywilne było używane dla ce- 
by miały być skuteczne mogłyby ogra łów wojskowych, 
niczyć swobodny rozwój lotnictwa cy- Do zastrzeżeń polskich przyłączyli: 
wiinego, delegacja polska oświadczy- sięaetegaci Szwecji, Francji i Belgji.

S ą d  d o r a ź n y  w  Now ogródku
DrtliG DZIEŃ PROCESU BANDY KOMUNISTÓW PODPALACZY

roby infekcyjne, m. in. gruźlica, tyfus brau- 
szn , grypa, czerwonka, kiła, dyfterja i wie­
le nnych, n*ę mówiąc już o katarach, zapa­
leniach gardła i t.d,

T a ponura litanja strasznych cho­
rób może przerazić najodważniejsze­
go nawet człov ,eka. Ale kto padme 
ofiarą?

Usta rozmaitych chorych mężczyzn sty­
kają się z całym szeregiem rąk kobiet, zwy- 
ide zamężnych i matek; kobiety te nietylke 
same mogą wraz z pocałunkiem otrzymać 
odpowiednią ilość zarazków, ale przynoszą 
je  potem w podarunku swoim dzieciom.

Ładny podarunek! Ale sytuacja bie 
dnych dzieci jest niczem wobec tej, 
która jest udziałem mężczyzn:

A oto druga strona meaalu: Męzczyzna 
zdrowy całuje rękę damy cnore, Tem go- 
i zej Rękę można obmyć, nie używać je j 
przez jakiś czaa w sposób powodujący za­
każenie- lecz usta zatrzymują wiernie to, cc 
znajdą w pocałunku, tak, że mężczyzna jest 
w położeniu fatalnie jnzem, mo/e się prędzej 
i gruntowniej zarazić. Dalej, mężczyzna, 
spotykając większą ilość kobiet, musi kcż- 
dei z osobna całować rękę. Wy zej więc 
wspomniana możność zakażenia multypliku 
je  się w rozmaity sposób.

W Jawnych czasach przy braku tram­
wajów, wielkich iiosc lokali publicznych, 
majowych zgromadzeń, słowem tak ogrom­
nej bliskości tłumów ludzkich, całowanie 
rączki tej lub innej damy, ni„ mogło zara­
żać społeczeństwa na znaczniejsze szkody. 
Ale w dzisiejszem zgiełkliwem życ-u, przy 
coraz to większem zbliżaniu sie iuazi, spra­
wa ta, napo Ar drobna i dla niektórych na­
wet śmieszna, staje się kwestja higjeny 
społecznej.

Jakież jest wyjście z tej tragicznej 
sytuacji? Autor wskazuje nam:

Czytałem niedawno, że Lstonji za­
wiązało się towarzystwo walki ze zwycza­
jem całowania rąk, podawania rąk i zdejmo­
wania kapeluszy przy ukionac.i. Na czele 

towarzystwa stanął pewien generai estoński 
(możliwe, że z braku sposoonosci do prowa 
dzenia innych wojen)

Zaproponuję innych szeimieizy JO tej 
walki: U nas kobiety pr/edewszystkieni i
lekarze mogliby zaradzić złemu i wkiótci je 
wykorzenić, lekarze przez ulotki uświada­
miające, a kobiety przez stosowanie Oie*ne- 
go op orj, przez niepodawame do całowania 
.eku W szkole wystarczyłby zakaz wydmy 
przez kuratorjum.

Niezawodnie, toby poskutkowało. 
Zresztą, zwolennicy pocałunków mogli 
by znaleźć w yjście inne: mianowicie
zobow iązać każdego i każdą do po­
siadania przy sobie lekarskich św ia­
dectw zdrowotności. W ów czas, przy 
obopólnej zgodzie, bez lęku o chorobę, 
możnaby było całow ać nawet w usta!

Lector.

s t a r t a  Kozłowskiego, jako reprezentan- Po przemówieniu m ajora Palucha 
ta p. Prezydent: Rzeczypospolitej i Rzą- zabrał głos min. Kwiatkowski, witany 
diu, dowódcy O. K. VIII gen. Pasław skie- burzliwemu okiaskafni. 
go jako reprezentanta Marszałka Piłsud- „Drodzy Koiedzy" —  mówił p. mini- 
- kiego, Wojewody Pomorskiego Kirtik- ster —  „Obchód jubileuszowy w 

lisa, Generalnego Komisarza. R. P. w bieżącym jest obchodem, jaki może w 
Gaansku m in. Pappe, Komisarza Rządu przyszłych dziesięcioleciach istnienia
m G dyni Zauier/owskiego, prtzesa F e - Związku już się nie powtórzy, Dzisiaj ;naczT -b normalne u
d era c ji P o lsk ich  Związków Obrońców bowiem w szeregach naszych znajdują J' sc’erI,iec u zonŷ  ;de
Ojczyzny gen. Góreckiego, wicemarszał- się ci, którzy w latach wojny światowej
ka Sejmu dr, Polakiewicza. i w zaraniu niepodległości, idąc samo-

NOV. OGRÓDEK. V. drugim dn:u Po pó 11 oragoazirrnej przerwie >>ąd Kierownictwo Zjazdu objął osobiście rzutnie w bój, własną piersią walczyli
rozprawy Sądu Doraźnego w Nowogród- wznawia rozprawę o godzinie 1 7 -tej min prezes Zarządu Głównego Związku b. o wolność Polski Gromadzi się w Zwiąż 
ku w sprawie bandy Bachera, Sąd prze- 30. Na pierwszym pianie dalszych roz- min. przem. i handlu inż. Eug Kw iat- ku naszym aasób sil. które służyły pań- 
słuchał wszystkich świadków oskarżenia j>raw będrie prawdopodobnie rozpatrzę- kowskL stwu wówczas, kiedy jeszcze ni< można
i obrony. nie przez Sąd wnkiśbów obrońcy adwo- w  niedzielę rano w pierwszym dniu było przewidzieć sktuków poniesionych ™y  do kina! P>0 kawiarni, do Bandy,

Oskarżeni wykazują suną depresję, kata Andrejewa, oraz stosownie do po- rjazdu, delegaci z całej Polski w liczbie trudów i ofiar. Jesteśm y karnymi sługa- Zwierzyznca —  wszędzie musi być, 
gdyż mimo ich pierwotnego wypierania stanowienia Sąuu, otwarcie protokółów około 700 osób wraz z przedstawiciela- mi państwa i chcemy nimi pozostać” w b°  ,naczeJ co mdzle powiedzą? Ile na­
się popełnionych przestępstw, na wstę- oględzin m iejsc poszczególnych prze- mi władz, zgromadzili się w kościele dobie, kiedy na całym święcie rozluinła­
pie rozprawy’, zeznania śWJadków w cza- stępstw i dowodów i zeczowych. Sprawa Najświętszej Marji Panny na uroczy- ją się więzy karności społecznej i pafi­
sie przev odu sądowego są dla oskarżo- przeciągnie się prawdopodobnie na dzień stem nabożeństwie, odprawionem przez stwowej. Dlatego też będę niewątpliwie 
nych wielce niekorzystne. jutrzejszy. ks. orob. Tfiizyń.skiego. Następnie w wyrazicielem uczuć wszystkich kolegów

jeśli otwierając fen zjazd, wzniosę gorą-

Wymizerowor.y, zmęczony, zoboję­
tniały nauczyciel szkoły powszechne: 
o pensji 250 zł. miesięcznie żalił się 
jękliwie

Mniejsza z tem. że ożeniłem się 
niczego, co nie potrafi ani 

jajecznicy dobrze usmażyć an, m aj­
tek zacerow ać; głupstwo że jest tępa, 
wulgarna, nudna, i jąkała; drobiazg że 
jest nieporżądua, że tłucze, łamie, drze, 
niszczy wszystko; bagatela, że ma ze­
za, piegi, krzywy nos zół zeby jed­
ną łopatkę wyżej od a-rugiej, ze jest 
platfUsem, dałtonistką, głuchą na lew: 
■ucho; wszystkie te defekciki nic nie-

kobiet i łatwo 
nie do darowa­

nia, że moja żona potowica jest rodo­
witą W arszaw ianką!!!

Na taki luksus i męczarnie może so­
bie pozwolić tylko miijoner.

Wracani wypompowany po lekcjach  
do domu, a Franusia zgrzyt/ „caodz-

Warszewski Al Capone przed Sąifem
W elki sroces bandy tero?ystów rynkowych — Rewra oskarżonych.

cy okrzyk: ..Pan Prezydpnt Rzeczypos­
politej i nasz Wielki Wódz Marszałek 
Piłsudski niech ży ją !" .

Gdy przebrzmiały dźwięki hymnu nu­

ży Franusia mi mówi: „na ooiad ma­
rni' grochówkę i kapustę, ale zatc wie­
czorem pójdziemy do Europeji kiej. —  
Wielka frajda siedzieć ze skręronemj 
kiszkami przed mikroskopijną pół czar-, 
n e j.

Ale najgorsze to przywiąjH 
do W arszawy. Żaden paralityk n ie *  
tak wierny swemiu łóżku- jak s to *

radowego, odegranego przez orkiestrę W ar“ ie- Mam dziec - I
. . , ; choroyma -ynarki wojennej. przemówił z kolei

W  wararawskim Sądzie Okręgowym —  Co oskarżony może posiedzieć w dział, pana Tasiemkę zupełnie tam  kum- 
rozpaczął się sensacyjny proces bandy sprawie zabijania budek deskami? promitowaf, pan Tasiemka nic nic wie.
terrorystów  z K-reelaka. —  Owszem, byłem przytem, patrzyłem —  Czy często zbierali owe drobne

Publiczność od wczesnego ranka tłum się na to, ale razem zemną patrzyła się śkładki ? 
nie wypełniła ,-alę sądową. równ-ez i policja Wszyscy sic śmiali. —  Co minsiąc, co dwa tygodnie kie-

Również na dziedzińcu sądowym ło- —  Czy oskarżony nie zapewniał Klejn dv im się cnciab.
czy się „publika", w itając oskarżonych, mana, że nie będzie hity? Tu K antor podnosi glos i zaciśniętą
których „karaw any", t. zn. karetki wię- —  Tu w akcie oskarżenia ciągle się pięść i mówi:
zienne przy w oza z więzienia. jusze, bicie, bicie i bicie. J a  nic o tem pjjy MOJĄ K R E W 1

Jeden z najgroźniejszych terrorysto wy nie

wieemiii. Kozłow-ki. P. minister w itając T  , . . _ _
•7 jechac na parę miesięcy, najlepiej Sfl

wiem.
kowski odpowiada z wolności. —  Czy oska-zony nie kazał z..placić

Jest to tęgi mężczyzna z, okrągłym 300 zł. ? 
brzuszki: m lśniącą łysina i nastroszo- —  Nie.
nem; wą.-ami. Forany jest w popielatą —  Ale osk inżony wiedział o wymu-
jasn ą  marynarkę, ciemn- spodnie i szty- szeniach na placu?
wny biały kołnierzyk na kolorowej ko- —  Nie na placu Kercelego nie bywa-
szuli. lem. Wiem, że się tam stale biją, a uo-

Ma wygląd typowego sklepikarza lub tem się godzą
szynkarza. Nie przyznają s;ę do w my i pozostali

Współoskarżeni usuw ają s ę Tasjem- podsądni. 
ka zasiada obok Karpińskiego, który W ypiera się też winy i Peroiman.
znany jest pod p-eudonimtm „Króla Ker który jx)wrócił na ławę i bierze udział 
celaku". Był on v edlug aktu oskarżenia w rozprawie.
głównym pomocnikiem ‘̂ Tasiem ki". Linja obrony oskarżonych jesi jedna.

Dalei siedzą pozostali oskarżeń:. Wszystko kłamstwo. O nieczem nie w ie-
Czesław Jan  ak, atletycznej oudowy dzą. 

brunet, lat 33, jest z zawodu murarzem. Wyłamuje się tylko oskarżony Kan-
Jeden z najgroźuiojszych terorystów, tor który „sypie", 

to Judka Sztajnworf, lat 47. Mówi źle K antor oświadcza: —  Zupełnie nie 
po polsku, zachrypniętym od przepicia mam pojęcia o takich rzeczach. Ja  sam  
giosem. dałem pieniądze śbtejnworfowi za po-

Następnym oskarżonym jest Hersz zwolenie ocwrrcia sobie budki na placu.

Gn pił moja krew jak pijawlta!

iwite, żona źle wygląda, doig 
m ów i: —  „musza gdzieś w szyscy

- - .........  - -       - " -—'J -ł- -... u . /
zjazd w imieniu P. Prezydenta Rzeczy 
pospolitej i Rządu, podkreślił doniosłą 
rolę oficerów rezerwy jako przewodniej 
straży narodu, świadczącej o jego goto- 
w oćci bojowpj.

Nie jest przypadkiem że. zjazd dzi­
siejszy odbyw a się w Gdyni, gdyż Gdy­
nia właśnie jest jednym z cudów żvcia
n iskiego. Je 3t ona dowodem naszej tę- , . , . . ,
żyzny narodowej, dowodem, że Polska ^ ^ .  ^ h n t a  ganek, rni^ca parę kon­

ia su, albo do Tyrolu, albo do B iarą  
Ostendy czy na Florydę... i

Skąd wziaść pieniędzy na Mi a* 
dobra koleżanka pojechała na święta | 
Wilna, w raca i opowiada, —  że j , 
tam  jedna bogata obywatelka, filan troH  
ka, która obiecała, przyjąć całą me A  
rodzinę w leśniczów ce koło Dukszt; d\

n:e jest partykuiarzem, lecz mocarstwem  
Przewodniczący przywołuje jiodsądne Gdynia, to jakgćyby bilet wizytowy, zlo- 

.-O do porządku. żony przez Polskę światu u brzegów pol-
Następuje lcró.ka orze rwa, poczem o kiego morza, 

godz 2 -giej po południu Sąd przystąpi] p 0  przemówieniach jeszcze kilk 
do i afdatda świadków. oów m. in. reprezentanta Ligi Morskiej i

Na chr ilę przed rozpoczęciem bada. Kolonialnej, dr. Rosińskiegi zabrał glos 
nia jd w . ( jtm an pyta jeszcze dodatko- ponownie mm. Kwiatkowski, wy^głasza-
wo Tasiemkę.

—  Gzy pun był skazany przez Niem­
ców w czasie okupacji?

—  Tak.
—  Na jaką t a r ę ?
—  Na karę śmierci.
—  Za co"
—  No. bo myśmy przeciw Niemcom 

wystąpili.

v i  dziennie, jedzenie ile wlezie, korie  
czasem na spacer, jagód wokół wbród 

weszysiko za 70 zł. m iesięcznie!
Nie wiedziałem jak zacnej koieżance 

dziękować. Lecę do Franusa, a ta się 
.a mó oburzyła: —  zwailjowałeś! dc Dukszt!
’ gdzi eś koło bolszewików, chcesz żeby 

dzieci i mnie Litw ini wystrzelali czy 
wilki pożarły, żebyśmy na obczyźnie

jąc refprat o znaczeniu dla Polski wła- p miarli. nie 1
sn< g. dostępu do moi za. j  /a  nic_ Wyna jęta ciasny pokój w

N« wś*ęp,e p. m -n,sier urnowi! jtonu- Skolimowie za 80 zł miesięcznie, dusi 
ry onans wojny światowej, przytacza- się tam 4 dziecmi. jg-łoduje. P arę  soses

wokoło, wszędzie płoty, wilie, bruune 
papiery, puste flaszki Gumy łudzi —  to 
letnisko! lo wieś! to źródło z d rcrń a J 

Minis.ęr, Żona zadowolona. Kolejka turkocze i

n M M .  i J  P. i 'c » e r .  , H p j .u ó l -  ^  l' “ Sy “ <T
sekretarz Bazp a, , , ć . e ;o p 0 !, rai,  I D S T  W y  ^  3
masowo zgłaszać się zaczę.i peszkodo- dliwoścb Niestety, rozwój wypadków w t ’ ”
wam kupcy z Kercełaka. ostatnich laiacn dowiódł nam, że żyje- °

Oj>owłada, i. kupcj ci byli w strasz- my w okresie podstępu i gwałtów, choć

iąc rejestr zastraszających cyfr, świad­
czących o spustoszeniach jakich doko­
nała wojna

..Zaawało się — móv. 1 p.

Karol.

P r zew.: — Czy Sztejnworf tam  rzą- " " A  sposób zteroiez . ran i, długo lękali tutaj obradujemy, tysiące ciemnych sil, skrawek polskiego morza, przez któreDuchnicki, lat 39.      ̂  „_____  ___  ___
TTa^kiel Kantor, lat 30, o pospolitej d /-ł? SE  w ogolę mówić j z trudem yydobyto pracują, by przygotować front opinji Ulż dzisiaj idzie przeszło 60 proc polskie

twarzy, ustępuje miejsca Stanisławowi — Tak, Sztejm rerl rządził Hadlowa- od ldcd prawdę. przeciw i >lsce przeciw Ziemi Pom or- go e>sportu.
JakóbozaJrowi, handlującemu, lat 44. lem  kiedyś dobrze, potem zba.nkrutowa- Gwałtownie zeznają przeciwko K ar- skiej i śląskiej A przecież nik chyba Na zakończenie p. minister wypowie 

Aleksander Bocheński, lat 29, mu- łem i chciałem handlować na placu K er- V5ńskiemu 5 Sztejnworfowi świadkowie n,e ma tylu a-gumentów co my, dowo- dział te mocne słowa: 
ra -z  bvł skazany na rok więzienia za ur celego Poradziłem sie z kupcami i po- Lam nert i Pejczer. dzących niezbicie Draw naszych do P o - „Cnonaż pragniemy pracować pokp-

iowar e kradzieży. wiedzieli mi, że t ■zeba Szitjnworfcw i za Ijeon (Karpiński) sam mnie prał po morza i Śląska. Argumentów, historycz- iowo w granicach, ustalonych przez, trak
Następuj: odczytanie aktu oskarżenia, płacić Pożycżyłem na trochę W a r u  200 pysKU... wok^świadek^tampert. nych, kulturalnych, narodowych i t. d. taty, obojętnie, czy krzywdzą, nas czy

którego szczegóły są czytelnikom na- zł i dałem Sztejnworfowi 150.
szjm  zn«ne z poprzednich relacyj —  Dlaczego właśnie Sztejnworfow i,

W śród ogólnego zainteresowania pn- czy od niego zależało pozwolenie?

Z Ą D * J C I E

da pierwsze pytanie z ust przewodniczą­
cego wiceprezesa Hermanów'.-kiego.

O-karża protrubator Kawcznk. 
TASHIMKA N IE PR ZYZ N A JE SJĘ...

Siemiątkowski jest mocno zdenerwo­
wany. Mówi z pewnem przyśpieszeniem 

W yraża się w sposób znamionujący 
brak w ykształceni.

—  Na żadne dintojry me chodziłem 
—  mówi.

— Ja nie w,em, czy oc niego, ale ka­
zali zapłacić.

—  K to?
—  Kupcy.
— Czy każdy kupiec musiał w ten 

sposób płacić ?
—  Tego nie w iem. S'ztejm\ orf napuś­

cił na mnie Cześka, tego, co nie żyje.: 
„Masz zapłacić stragan"

Sędzia Rykaczewski: — Czy mówili.

we w szystkich aptekach I 
składach aptecznych znanego 

i  ocnca od odcisków

Przyszedł do mnie kiedyś Kiejnman że Sztejnworf należy do jakiejś organi- 
i skarżył s:ę na członków dzielnicy. Je -  zacji?
stem przewodniczącym d; ieln.cy PPS. —  Tak. Mówili, że należy do „Ta- 
Frakcji. Nagadałem członkom. . siemki".

Sztejnw orf na sądach publiczni ch —  dostarczyły nam obficie nawet źród- protegują, to jednak my. oficerowie re­
ty ! ..rabinem", sadził snrawy... la niemieckie. Mapy i dzieła naukowe, zerwy w chwili zagrożeni? Ziemi Pomor

A pOiom obie stropy płaciły. wydane w Niemczech w okresie przedw o skiej, staniemy tu z bronią w  ręku, by
Przeciwko Perelm anow  i oskarżone- jennym. mówią, o tem jasno i niedwu- bronie granie naszych tak jak w czasach  

mu Plackowsłćiemu, którego nazywa Ją znacznie. Czyż potrzeba nam lepszych do Grunwaldu rycerstwo nasze bi-oniło Pol- 
Smolurhem" zeznaje świanek Edeó.Ar. wodów? ski My oficerowie rezerwy stajemy

Opowiad? jak wymuszano odeń roż- Niemniej dobitnnmi są również argu- frontem do tego największego skarbii 
ne gumy. menty gospodarcze. Żadne państwo, wy- Rzeczypospolitej, do morza polskiego i

Gdy został pobity sumę haraczu re- niszczone ojną nie mogłoby się podz vi ślubujemy mu wierność w pracy i W /-
duKownnc do... 300 zło'ych gnąć bez należytego rozwoju nandlu za- trw'i fośc w obronie.

Świadek mówi szeroko, lecz gd\ pa- granicznego. Ktorędyż ma iść ta nasza Po zakończeniu uroczystego zebra- 
da pytanie z ła wy obrońcezj, czy policja ekspańsja gospodarcza nazewnątrz? Na nia uczestnicy zjazdu udali się nt po­
wiedziała o istnieniu bandy, odnoW ada: wschodzie granica gosnodarc-/.a. dnwj.icj most, sttąd przyglądali się pokazowi aiu-

—  Tego nie wiem. niezwykle ożyw iona, dzisiaj jest martwa ku lotniczo - gazowego, ursądżonego z
Świadek daje jeszcze jedną rewelację Na zachodzie Niemcy gwałtownie podoi- racji rozpoczęcia tygod n ia EOPP. N a- 

Oto stwierdza, iż widywał czę3to nają handel Polsk' G ranica jioludniowa się pnie na holownika-ch zv iedzu p 
Tasiemkę w budce Sztejnworfa i Karpin zaś. górzysta i mało dostępna dla drag poczem w kasynie m arynarki wojennej

Praw. A. PAKA.
ihh1 i|n!!Kii.i,Sll:,iinuilllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllilliłlll.,i

Przewudn.' —  Czy oskarżony nie zmu Prócz tego Sztejnworf zbierał drobne skiego i słyszał, jak rozmawiali o „dir komunikacyjnych nie uosiada dla han- dbył sic wspóln^ obiad. C godz. o 
zał Klejnmana do płacenia rachunków? jńeniądze. Mówił, że to dla Tasiemki, a- tojrach". dlu większego znaczenia. w sali Szkoły kłorskiej rozpoczę s ę

gościnny walne obrady zjaz.uu.Nie le może par Tasiemka m c o tem nie wie-
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OJCZYZNY
POWIEŚCf

mój. Jeszcze w roku 1929 mówił, że 
wszystkie narody zrozumieć się mogą.

Tasiemka stanowczo zaprzecza. Pozostaje więc tylko ten
! !»K!OEEBSS!Sara®B£Bg$«

Ruth, kobieta żydowska w Łomży, staw ała się mowa narodu, wśród któ- Moja powieść rozpoczęła  
Rachela, dziewczyna żydowska w rego mieszkał i który kochał go dnia letniego, kiedy natura ukazata '

Pow ieść ta  będzie tylko opisanie u 
pewnej ilości ludzi, którzy p rzesJi  
przez życie pewnego czr w ieka. \d.v 
ułatwić sobie zadam * p-sarsl.ie i aby 
czytelnik mógł przypuszczać, że po­
wieść jest au to b io g raf .-.'na, autor uży­
je pierwszej osoby, m ówiąc o jednym 
ze swych bohaterów. Ten bohater opo 
wie o innych osobach w ystępujących.

Autor pragnąłby, aby „łaskaw y" 
czytelnik zgory powziął o nich nieja­
kie wyobrażenie, mylne lub prawdzi­
we, aby snuł domysły ; przypuszcze­
nia, aby nastaw ił się do nich uczucio­
wo. Dodatnio lub ujemnie, życzliwie 

mecnętnie —  to spraw a małej wa 
dla autora, czytelnikowi wszakże 

omoże w czytaniu. Dlatego też autor 
. /stępie dokona alfabetycznej pre- 

icji —  by nikogo z nich nie skrzy 
dz|ć —  swych bohaterów.. Na wzór 

o vązh filmów, które zaczynają się tak:
...ma zaszczyt przedstaw ić...
Oto więc nazwiska i krótkie cha­

rakterystyki Główny bohater —  ja, 
zaczynam  prezentację.

Ada, piękna i mądra dziewczyna, 
łat szesnastu, którą kochałem Zabito 
ją przypadkowo dwoma kulami: jed­

na przeszyła brzuch, druga piersi To  
było dawno.

Nie wiem, co czyni dzisiaj. N acjonałi- Wilnie. Ale wuj Gabrjel, tęsknotą gnany, mi się we w szystkich swoich p oua
sta niemieckim jest czy kom unistą? Szura śmiełkow, mój pizyjaciel z w upalne lato w r. 1914, które poprze- nyd, przemianach.

Karl Mónnig, chłopiec niemiecki, lat szkolnych Zabity w r. 1918. dzało okropności wielk.ej wojny naro- q  tym c|njL1 napisałem potem taki 
który do mnie podszedł na Kurfiirsten- ..............  W icek Juraha, mój przyjaciel z lat dów, przez niego kochanych, pow ro-

Alexandrine, szw ajcarska malarka Jam m ie 'dym ’ w dychał blask i za- szkolnych. Adres obecny: legja cudzo- ci! na godzin kilka do sw ego Kalisza, 
w Paryżu. Tam ją poznałem i straci- pa ch nocnego Berlina. ziemska. Kalisz uległ potem zniszczeniu. Wuj

w iersz:
Swit powstał dzisiaj duszny, gorący i parny. 
Świat ocięża! w powietrzu i potraci! barwy.

łem, zanim zdołałem ją zrozumieć. Młodzieniec nieznany polski, o imie- M iera, Rosjanka. Nie zapomnę jej G abije uszedł raz jeszcze z ojczyzny ^ane[j nadchodził szybko groźną czarną
chmu'ą

V’iatr zerwał się i pedzii tuman kurzu bury. 
W południe spadł deszcz długi, rześki i

rzęsisty
Ziemia wydala czarne dżdżownice i giisiy

Aleksandrin. Imię jego Igor. Kiedyś niu 0 bcem i przykrem Fryderyka, z nigdy. I umarł potem w świętem mieście Jero
przyjacielem mi był w Petersburgu. Po j^órym miałem rozmowę na ław ce o- Będzie więcej jeszcze pomniejszych zolimie.
syjski oficer carski Dziś garson pary- gl0C|u Bernardyńskiego w Wilnie. Ten osób tej powieść-' Byt ateuszem o archanielskimi!
sk.. młodzieniec chciał sie uo.ć, więc w zią- Bohaterka jej będzie również T ę- imieniu, Zmar^m w ziemi Sw.ętej. Ży-

Butkowski. Żyd. W szystko co wiem jenl g0  na wódkę, '"en młodzieniec sknota. cie jego zw iastowało mi prawdę,
i czego nie wiem o Życiach, ten czło opowiedział mnie człowiekowi, które- Dziać się rzecz będzie w Łom ży, w . Albowiem nie jestem mistykiem, Zmierzch wilgotny się suszył na rzeżwiącym
wiek niezwykły umiał zaw rzeć w sobie. g 0  niijJy przedtem nie widziai całe Wilnie i w W arszaw ie, w Mohylowie ale odczuwam lęk przed nieznanein. wietrz*.

Dziewczyna z ulicy Kaiwaryjskiej, swoje życie. Odbył przede mną spo- j w Petersbttrgu, w Berlinie, i jeszczt Dostrzegam także, że lud k em życien \\ąecz0rem z drzew gdzie niegdzie krople 
z m iasta, które nazywa się W ilno. wiedź r eneralną. Czyżby tylko pod gdzieindziej. rządzą cudowne praw a. W pow tarzał- spadły jeszczt

Dziewczyna, którą osobliwent lo- wpływem alkoholu? Tytuł powieści jest Szukamy oj- ności pewnych wydarzeń tkwi cały n0c na świat wykąnany rozlała swe
sów zrządzeniem musiałem, obcą mi Manka, cham ska dziewczyna. A czyzny. Nasunęły go losy bohaterów, urok niespodzianki. W  jednotliwosc- joe wom*
zgoła, spotkać na cm entarzu, m odlącą jednak mogła zaw ażyć na niojem ży- zw łaszcza dziwaczne życie mego wuja wnych faktów tkwi przejmujący nie- Zapachniał jak liść mięty roztarty na dlonnfl 
się przy drogim dla mnie grobie. Ale c ju & Gabrjela pokój. Miłość w yraża się rozmaicie, a
krzyża nawet na tym grobie nie było. Niewiasta pewna arystokratyczna, W U J GAŁSKJEL przecie zawsze jest jedna. Nienawiść * * *

Herta Evald, piękna dziewczyna |aj trzydziestu Kiedym w osiem nastą Gdybym był mistykiem dopatryw ał w yraża się jednakowo, a przecie je.-h Qweg 0  L|nia zaczęła się o duszn n
niemiecka z m iasta imieniem Memel. wiosnę żywota mego wchodził, mnie- bym się w życiu wuja G abrjela tajern- rozmaita. Ludzie, którzy kochaja, umie 

I to było dawno. m ając mnie niewinnym, uwieść posta- nych związków i przeznaczeń. Misty- JJ zawsz nienawidzieć. Ludzie, którzy
Japończyk z placu Pigalle w P ary- nowiła Ja zasię z błędu jej me wypro kiern nie jestem , ale odczuwam lęk nie nawidzą, nigdy pokochać nie po-

zn. Co się z nim stało, pamięta strom a w adzając, komedję niewinności mądrze przed nieznanem. tiafią. Ludzie, którzy nie grzeszą, są
i zakrętna rue Lepie na M ontmarte. odegrałem. Z czego niewiasta ow a Wuj Gabrjel urodził Się w najstar- największymi grzesznikami Ludzie,

Joanna, dziewczyna ukochana. wielkie zadow ołtnie i szczęście miała, szem mieście mej ojczyzny T o miasto krórzy grzeszą, są czystotni.
Józefina Novak, czeska kobieta, a ja sposobem takim uczynek dobry n? imię ma Kansz. Wuj Gabrjel nosił

któr? języka ojczystego wyzbyła się i spełniłem. imię archanielskie, a był największym
pokochała Rosję. Polka z bulwaru de la Chapelle w ateuszem. Młodzieńcem będąc, porzu- U, te spotkania... przemijania

Kruaszwili, co znaczy po gruzinsku p aiyżu. cił ojczyznę i świat cały przemierzył. Tak zaczyna się jeden z najpięk-
sj i  głuchego. Książę. Ronią, dziewczyna żytlowska w Mo- Zapomniał języka ojczystego i mówił niejszych wierszy Briusow a.

Kurt Evald, brat Herty Przyjaciel hylowie. różnenii jęźykami św iata, jego  mową ♦ *

świcie moja powieść.
Byłem dzieckiem i mocno tej nocy 

spałem. Gbudził mię krzyk matki < 
krzyki służących. W  ramionach mojej 
matki czułem się zduszony

—  Bunt! Bunt!
Szyby trzaskały i sypały się od 

kamieni zbuntowanycn rosyjskich żoł­
nierzy. Był to rok 1906. m

JERZY WYSZOMJT
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Z I EM IA N K I
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A WI E Ś
Ziemianki kresowe zawsze i chęt- 

nie orały udział w pracy społecznej, 
ściślejszy kontakt ich ze wsią, ujęty 
we właściwe formy organizacyjne., da­
tuje się, jeśli chodzi o wojew. wileń­
skie od 1923 r., kiedy to po w *tmv-nć 
zaczęły z inicjatywy Koła Ziemianek 
tak zwane koła gospodyń wiejskich. 
Ówczesny Związek Organizacyj i Kó­
łek Rolniczych na tem polu działalno­
ści me przejawiał i dopiero po fuzji z 
wil. T-wem Rolniczem, uruchonicn.y 
został przy Wil. T-wie O i K. R. wy­
dział kół gospodyń wiejskich. Wyniki 
pracy kół gospodyń wiejskich zyskmy 
powszechne uznanie wśród szerokie i 
warstw rolniczych, tak dalece że jak 
opowiadano na Zjezdzie T-wa w dniu 
7 czerwca b.r. nieraz sami wieśniacy 
zwracają się ao zarządów kół z proś­
bą o pociągnięcie icn żon do pracy w 
kołacn.

Korzystając z oKazji, że przed kilku 
tygodniami odbyta się u roczystość po­
święcenia sztandaru Koła g. w. w Ko- 
bylniku, zwróciliśmy się do p. Julii 
Bortkiewiczowej, prezeski Rady Wy­
działu k. g. w. z prośbą o poinformo­
wanie nas o pracach kół oraz o wra­
żeniach z pobytu na wymienionej uro­
czystości.

e —  Za.czne od tych w rażeń, mówi p. 
'v Bat-kiewiczuwa, ponieważ dtotąiu znaj- 

Sdują >się poa ren Urokiem. Dróg,- wy.pa- 
-iicm, to znaczy p senauaroiwii I. Trze- 

.kowi, p dyrektorowi Cz,. M.a.kowskie- 
i umie, prze-z Swięciany i Łyntupy 

piękny czerwcowy naneik. Jazda sa- 
jchoaem  przez iwispa:iiałe lasy p. Bi­

lskiego, w  których od czasów niemie 
ich stuk siekier zamilkł zupełnie, da

I. BOR FK1EWICZOWĄ).
—  Jeżeli przejrzeć .wykaz kursów, 

których w roku ubiegłym było 50 oraz 
konkursów iw liczbie 32, przeprowadzo­
nych w kołach, to przekonamy się. że o- 
bejmują one wszystkie działy gospodar­
stwa kobiecego. A więc było 12 kursów 
wędliniarstiwa, 9 —  gotowania, po kil­
ka — przetworów owocow ych, dalej pie-

K R O N I K A
tv&Ci słone*

Zjchód

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologicz­
nego w Wilnie.

Z dnia 6 lipca 1932 roku.
Ciśnienie średnie' 764.
Temperatura średnia. 24.
Temperatura najwyższa: + 28. 
Temperatura najniższa: +14.
Opad: —
Wiatr północno-zachodni.
Tendencja: bez zmian.
Uwagi- Pogodnie.

MIEJSKA 
— Sprawa ławnika Łokuciewskie-

go. —  Przed dwoma tygodniami pro

R O Ż N E
-  PlłA O F W KATEDRZE. Roboty 

restauracyjne w Bazylice posuwają się 
na przód.

Ukończono już prace izolacyjne ścian 
w podziemiach kaplicy św. Kazimierza. 
Do budowy mauzoleum kierowrictwo ro­
bot przystąpi natycnm iast po otrzyma­
niu przyrzeczonych przez władze państ­
wowe kredytów.

Nie wykluczone jest, że mauzoleum 
może być wybudowane jeszcze w r. bie­
żącym.

— Otwarcie sezonu kuracyjnego w Le- 
gaciszkach W dniu 10 lipca r.b (niedziela; 
w Akademickiej Kolonii Wypoczynkowej w 
Legaciszkach odbędzie się uroczystość ot war 
cia sezonu kuracyjnego. Na uroczystość 
przybędą przedstawiciele władzy państwo­
wej, Senatu U.S.B. oraz licznie zaproszeni 
goście.

Program uroczystości jest następujący: 
gedz. 9 — Zjazd gości. Godz. 9 min. 50- 
sniaaanie, godz 11.15. — Msza św. gociz. 
12 akt uroczystego otwarcia sezonu, godz. 
2 — obiad, godz. 6 — „Żywa Gazetka' , g-. ■ 
dżina 7 min. 30 — kolacja, godz. 8 min. 30 
— zabawa taneczna. Wyjazd z W'ilna do Sl 
Zawiasy o godz. 8 mm. 15 (po południu go- 

14 min. 13). Wstęp i koszta pobytouzina 
4 zł.

— Podziękowanie. —  Dyrekcja ► ,m-

P. Julja ITortkiewieżowa.

k m a x u r a  S ą d u  O k r ę g o w e g o  u m o r z y ł a  U w o w e g o  Seminarjunr Gctimm aiskiego nn. 
p o c h o d z e n i e  p f e c i w k o  U n i k o w i  Ł o -

k u c i c w s i  .e m u  W ó w c z a s  to  R a d a  Miej’ mnazjuni przy k o ś c e  e nu. c\v. K i t .u w n u  
r ż e n ia ,  k is z e n ia  k a p u s t y ,  s a d z a n i a  d r z e -  " k a . m i m o  n i e z a d o w o l e n i a  e n d e k ó w ,  u -  w Petersburgi- za śniada.na, które otrzymy-  
w ek , p ie lę g n o w a n ia .  s t a r y c h  s a d ó w ,  >z\-  p o w a ż n i ł a  m a g i s t r a t  d o  z ł o ż e n i a  p o -  <Aa|a d L  naji iećr.a , 1 .., i c Fernina-

c i a ,  r ó b o t  r ę c z n y c h ,  g o s p o d a r s t w a  d o -  d a n i a  d o  S ą d u  A p e l a c y j n e g o  o  z e z w o -  J  U)32%oku. " a ' s t J ' - ma , 0

Dyrekcja w yraża  sw ój podziw dla sprę­
żystego z o rg a n iz o w a n a  akcji d oż , wiania,

ku-rsoiwc obejmowały -uprawę warzyw łoby wznowienie sprawy i skierou anie ldc”" P.- ^otja Kossowska, preraska btowa- 
wychów drobiu, i r zecz niezmiernie wa- jej do ponownego śledztwa. lzjszema, tak wytrwam prowadziła do ihua

je pojęcie o bogactwie i pięknie nasze- tnowego, higjeny, i t. p, Było 12  kursów i nie wyznaczenia skarżyciela posiłku 
■o kraju. O sram , zakręt drogi —  je- przysposobieni rolniczego. Zespoły ko-n wego, co w konsekwencji spowodowa 

*4«imy w Kobyłniku. Kościół noiwy, śii
c/iue uhrzymanj, —  na cmentarzu sta- " j  ' "  "•*“'****■*, ■ nmminKimc n a- i-j

kros wiecka dziwonica, zabytek dawnego żną dla zdrowotności naszej w si ,kon- W czoraj właśnie podanie m agistra-
uaowinicuwa. taik harmonizujący z tym  

er; ..obrazem lesistym. Naonioło -tłumy 
udzi, Wchodzimy do kościoła. Pr.zed ol- 

|tacz«m złoci się d zewoo nowego szfan- 
aru ze zlocemi grapiam . u szczytu i 

sztandar, taki spokojny w sw\ ch

kurs zdrowiia ar chacie wiejskiej. Poza tu rozpatryw ał Sąd Apelacyjny na nie 
ku rsam ’ w kołach odbywają się regulai jawnem posiedzeniu gospodarczem . 
nie zebrania miesięczne, na których czy- Sąd odrzucił prośbę magistratu i tem 
tamę są  wspólnie pisma i wydawnictwa samem nie zezwolił na dalsze prow a- 
szcrzące wiedzę ogólno - rolniczą. Tro- dzenie dochodzenia. W obec takiego 
skfi, każdego kola jest zdobywanie choć stanowiska komitetu sędziów S. A. 

kanwach i taki wymowny zarazem. Z maleńkich sum na zakup własnych W- m agistratów  pozostaje jedynie w ystą- 
ine; strony złote litery na zielonem bljutek, ajiieczek domowych prenumera pić z powńilztwem cywilnem przeciw -

suknu samodziału, z drugiej na sza- t? pism i inne cele oświatowe. Szereg ko Łokuciewskicmu o zwrot strat po-
rym płótnie obraz Macki Boskiej Ostro- imorez dochodowych, organizin\anyeh niesionych przezmiasto dzięki specjal- 
di-am&kiej i nadprs: „O Pani nasza wspo P*w® poszczególne koła, lub sekcje k. g. nej gospodarce, prowadzonej w k m o  
magnj pracę naszą". Dokoła sztandaru w- zasila, db>mne kasy kół, będąc je- matografie miejskim.
—  członkinie Koła. Po sumie na cm en'a- dnocześnie czynnikiem oświatowym i — Kioski gazetowe.   Budowa nou ,’ch
rzu następuje poświęcenie sztandaru. —  towarzyskim w życiu wiejskiem. Delom 
Krótkie przemówienie księdza probo- uzupełnienia -obrazu pracy w kolach do- 
szeza, zachęcające do wytrwania w dać jeszcze muszę, że organizowane są

w jroszczególnycli jrowiatach wyciecoki, 
mcjące na celu zwiedzenie lepszzych go- 
Tpodanstw, szkół rolniczych a nawet 
Wilna. N a tem nie komiec. Zadaniem ka­
żdego kola jest wszechstronne przygo­
towanie swoich członkiń do pracy któ­
ra je  czeka jako matki, wychowawczy­
ni oziec i t. p Konkursy .zdrowia, poga- ty państwowe
danki iz zakresu wychowywania i higje- — Nowe jezdnie. W najbliższych dniach 

Nredźwickiego o głębokim symbolu szła- ny. u.ś«iadomienie kobiet wiejskich w do Warszawy i Lwowa wyjeżdża kilku tecli- 
noaru który ma sniżyć nietylko jako Kierunku piacy  społeczno - obywatel- ników miejskich, dla zapoznania się na miej 
godło zewnętrzne, ale być i treścią i du- skiej, —  oto ten program, który sobie scu ze sposobami robót przy układzie jezdni 
cłiem rozpoczętej pracy, —— zostało wy- zaKreśliłyśrry, a  który chcemy wykonać z klinkieru, 
słuchane ze skup.eniem przez członkinie 7 możliwie największym wysiłkiem.
Kota. Nasrępuje chwila odjazdu —  z —  J a k i  elem eni zaamyażmin. ny jes t  
żalem żegnamy ten jurzepiękiny zakąiiek w te j pracy zaróm io  pod w zględem  or- 
taki daleki od św iata a taki polski. Je - gan łzacp io  - twórczym , ja k  ipykonatc- 
szcze jeden rzul oka na cudne jezioro, czym?

— Siłą rzeczy u pierwszym rzędzie 
nasze ziemianki, które bezinteresownie, 
z zapałem ,i nie zważając na trudności 
poświęcają się pracy nad podniesieniem 
staniu Kulturalnego wsi.

Przodują w tem  .panie: M Cywińska,
H. Szachnowa, M. Przewłocka, E , F ie­
dorowie zowa, W. Porzecka. Swidowa,
Łjnarov iczowa. i szereg .innych odami,a-

szlacto-tnej pracy. Następnie 'wbijanie 
gwoździ prze: rodziców chrzestnych z 
“>. starostą  postawskim na czele, pod­
pisanie aktu pamiątkowego ii odjazd nad 
jezioro Narocz gilzie miłe gosposie cze­
kają wŁzystkich za proszonych gości ze 
niad..niein. Przy stole w pogodnym i 

serdecznym nastroju upłynęło nam kil 
ka godzin. Przemówienie p. starosty

30 kiosków gazetowych podobnych do osła­
wionych na ul. Mickiewicza i Wielkiej, sa 
już na ukończeniu.

jeszcze w tym miesiącu zostaną one od 
dane inwalidom.

Resztakiosków (również 30) będzie wy­
budowana w roku przyszłym.

— Komitet Rozbudowy. — W tym tygo­
dniu ibiera się komitet Rozbudowy, w ce­
lu rozpatrzenia podań o dalsze pożyczki na 
budownictwo drewniane i opracowania wy 
kazu potrzebnego przy staraniach o kredy-

w c io -
Wile.y
ijrze-

.erdeczne spojrzenha kn.yżują się z 
nasizemi milemi gospodyniami —  szczęść 
Boże w -‘■rudnych poczynaniach. — auto 
miicnie w dai, t. powmotem do Wilna.

A teraz co do nasze, pracy i jej 
l i  dań. Jednym z ciekaw-szych oJijaaców 
życia wiejskiego w dobie obecnej jest 
coraz to  siliniejLszy ruch kobiecy w do­
datnimi tego słowa znaczeniu. Wieśnia­
czki, które przed wojną skazane były ndr DaVJ  ^ s r a e ś t  muszę ofiarni p ra­
na życii ramknięte iw czuerech ścianach cę naszy‘ 1 tostruktorelk, jak  .ych, kió- 
swej chaty, obecnie zaczynają br-ać coraz  
żywszy udzbił -w życiu społecznym, prze- 
dew.-zysikiem dzięki szkolnictwu nasze­
mu. które, tworząc komitety rodziciel­
skie, zmuszają kobietę - matkę do za­
interesowania się tem, co się dzieje w 
szkole

re obecnie pracują, jak i tych, /. któ- 
remi z żalem ale z jjowodn ,zmniejszo­
nych subwencyj musieliśmy rozstać się,

— Regulacja brzegów Wilji Na
rajszem posiedzeniu Magistratu m 
była rozpatrywana sprawa regulacji 
gow rzeki Wilji.

Rozpatrzono 2 wnioski przedłożone przez 
inżynierów Wisłockiego i Wątorskiego.

Wnioski te zostały przyjęte i wstępne 
|trace nad naprawą brzegów Wilji roepoc: - 
ną się niebawem.

—  Regulowanie ruchu autobusowego. — 
Wczoraj w Starostwie Grodzkiem odbyła się 
konferencja z przedstawicelami „Arbomi" w 
sprawie ruchu autobusowego w mieście i 
przystosowania go do potrzeb mieszkańców. 
Definitywnie jej załatwienie ma nastąpić .n 
drugiej konferencji, która odhędzie >ię w 
Starostwie w piątek 8 hm.

—  PRZECIWKO SAPEROM. W związ 
ku z pogłoskami, że magi.-rrat przy re­
gulacji brzegów W ilji ma zatrudnić sa-

a iwięc pp. Kiełbińsikiej, Hajnoszówny, Pe+tw

ostatniego w roku szk ilnym.
—  Wystawa Moniusziiowska, na której 

zgromadzono mnóstwo pamiątek, związa­
nych z życiem i twórczością naszego wici 
kiego pieśniarza, jeszcze irwa. Oglądać maż 
na od 11 do 8 godz. wiecz. w G łów nym  Pa­
wilonie Wystawowym w ((grodzie Bernar­
dyńskim.

—  TYDZIEŃ SPOEECZNY SKM.4 
„ODRODZENIE". W dniach 21— 23 
sierpnia itr. odbędzie się doroczny Ty­
dzień Sjjoleczny SKMA. „Odrodzenie" w 
Lublinie. Zadaniem „Tygodni Społecz­
nych “ jes; analiza zjawisk współczesne­
go żwcia a w związku z tem sformuło­
wanie wytycznych, według których ma 
zdążać jrraca w poszczególnych środo- 
w.-kach, celem wytworzenia nowego ty- 
jiu człowieka mającego wyraźnie i pre­
cyzowany pogiąd na całokształt zagad 
nień z punktu widzenia filozofji katolic­
kiej. Cykl referatów przedstawia Gę na­
stępująco: 1 ) Chrystus w życiu współ­
czesnego człowieka. 2 ) Sensus catholicus 
w chaosie współczesnych prądów filozo­
ficznych. 3 ) Europa podwórkiem świata 
4* Istota i drogi sztuki. 5) SwoLtość 
kuhury polskiej. 6 ) Kuliura kapitalisty­
czna (robotnicza (AnitryTia i R osja). 7) 
Wpływ światopoglądu człowieka na for­
my życia gosjrcdarczego. 8 ) Praw a życia 
gospodarczego. 9) Ewolucja i rewolucja 
jako środki w przebudowie ustroju spoi. 
10) Zbiorowość a rozwój jednostki. 11) 
Współczesne przemiany form państwo­
wych. 12) Próba programu przebudowy 
ustroju gospodarczego. 131 Kościół i je­
go oblicze współczesne. 14) Kościół ka­
tolik i świat. Inform acyj o warunkach 
należenia do Tygodnia Społecznego u- 
dzieia sekreiarjat .Odrodzenia" Uniwer­
sytecka 7-9 we wtorki i piątki w godz 
1- -2  popo1.

— Zatarg w piekarmetwie, — We -zwar
tek 7 bm. w Starostwie Grodzkiem odbę­
dzie się konferencja z przedstawicielami pie 
kani i pracownikami piekarskimi w sprawie 
złagodzenia zatargu i niedopuszczenia do 
strajku piekarzy.

— Strajk w gminie żydowskiej, —  l ’i:.r 
nący się od 6 tygodni strajk w gminie zy- 
dokskiej mimo kilkakrotnych prób zlikwido-

Dale dzie zainteresowanie się rol­
nictwem, dzięki pogadankom urządza­
nym. ru i owćŁzte w kołkach rolmczr ch.
Powoli kobieta wiejska zaczęła zdawać Dziękujemy Sz. 
sobie sprawę z korzyści,, jakie może o- s+- 
siągnąć przez tworzenie własnych kól, 
o takim zakres■ e ,zadań, iktóre wiążą s ię  
z gn-oodarką kobiety wiejskiej. Mając 
możność :z tytułu zajm, wanego stanowi­
ska, stykać się. z coraz ito nowem kołem, 
mogę stanowczo twierdzić, że praca —  
wśród kobiet iw iejakich jest nadzwyczaj 
wdzięczni,, i że element najbardziej kon- 
seruatyw ny częstokroć gam ie najchę­
tniej do naiuk1 i staje się praw dzhw m  
pionerem postępu w Ikażdym kierunku.

—  Na hzień 1 -go .kwietn a ,br., było

Cywińskiej, H aw yłk  ieutczowmy i Łun- 
kiew iczówiny. Dod ać muszę, że idlużo ko­
rzyści przyniosły tak zwane szkoły wę­
drowne, o czetm świadczy fakt, powsta 
nia nowych kół w tych  miejscow ościach. 
W których 'były szkoły wędrowne.

Nasz wywiad zbliża się ku końcowi.
Pani Prezesce i żegnam'' 

h.

srfteowani ro b o tn ic y  facho- wsma go rozszerzył się na instytucje spoie-
się do władz czno-oświatowe. Onegdaj strajkowali w cią- 
pracy z proś- jednego dnnia pracownicy żydowskiego

w'i postan 11 w i i i zwrócić 
miejskich i inspektoratu Ł. _ , __
1>3 o zaniechanie projektu oddania tych Grodzki podjai się osobiście za
robot wojsku i umożliwienie *
pracy bezrobotnym.

p rzez () ,'egnac zatarg i wty rncelu zwołał pracowti- 
ków gminy i członkow zarzadu celem zotjen 

3̂-  towania się w obecnej sytuacji. Wotiec te- 
bAKULNri g0> antagonizm między stronami doszedł 

POIYRÓT DZIECI Z LEO N ISZEK tak daleko, ze nie chcą zetknąć się ze sobą,
starosta Kowalski konferował z nimi osobno. 
1 ak gmina, ,ak i pracownicy trwają na razie 
przy, swoich postulatach i nie chcą isć na u -

W róciła już z Leondszek pierwsza tura 
dzieci ze szkół powszechnych w liczbie 
150. Dzieci znacznie się poprawiły i let- stępstwa.

— Nielegalna brońWLASN \ LOKNO.M^ŁASN' HLEB nisko dobrze im posłużyło. Następna 
MOŻESZ MIEc, VI IEC NIE EADŹ partja wyjeżdża jak już pisaliśmy 15-p,o 

KIEP. bież. miesiaca

Ojciec u ra to w a ł córkę z  topieli
NIEWIEDZAC, ŻE NARAŻA ŻYCIE DLA WŁASNEGO DZIECKA

WILNO. —  W ubi+gła niedzielę w by niechybnie utonęły, gdyby nie po- 
już czynnych 60 kół g. iw. z ogólną licz- godzinach południowych, na jeziorze moc podoficera KOP. jutowskiego, 
ba członkif — 1080. Miejscowe kola w Trokach zdarzył się wypadek, któ- który wraż zjedn3rm z wychowanków 
zrzeszone są, w j>ow 'sekcjach kól g. w. ry omal nje skończył się tragiczne. Mi<4 łtorpusu kadetów rzucił się do wody i 
Organizacją wmiralną. jest Wydział k. g. nowicie znajdująca się daleko od brze po chwili wydobył tonące na brzeg, 
nr. przy T-w ie O. i K. R  Ostatnio pow- gu łódź, w której siedziały trzy pensjo Można sobie wyobrazić uczucie kopi- 
stała P  ada Wydzfału. narki, niespodziewanie wywróciła się i sty, gdy się przekonał, że jedna z ura-

P mmo 'zmniej-izen a ilości .nsteuk- *adące Pann  ̂ wpadły do wody. Były- towanych pensjonarek jest jego córką, tale r 
toi-ek z; powodów oszczędnościom ych

W miesiącu czci »v 
cu na terenie powiatow w oj. Wileńskiego 
przeprowadzono rewizje w poszukiwaniu 
bioni. W wyniku rewizji znaleziono '7 ka­
rabinów ,34 rewolwerów różnych uysVu'ó\v, 
IC bagnetów i pałaszy oraz mnóstwo ar.iu- 
"icji.

— Statystyka graniczna. — W ub. mie­
siącu na pograniczu polsko-sowieckiem ujęn 
7szpiegów sowieckich, 36 agitatorów i 12** 
wlńczegów, wśród kiórych rozpozuuno kn- 
kuposzukiwanych przez sąd> i policje Z i C -  

U2iei i oszustw z r('żnych stron Polski.
W tymże czasie z Rosji do Polski zbie- 

glo9b osób.
—  Pożary w drugim kwa-tale. —  

W edług zebranych danych w II k\var 
b. na terenie w ojewództwa v i- 

zanutowano 176 pożarr.wlenskiego
praca kołach nie zamarła i program  
pracy zakreślony na ubiegły rok gospo- 
dajrw/iy. został całkowicie wykonany. O 
tem jak kobiety garna się do oświaty, 
juk pragną wiedzy w każdym kierunku, WILNO

większych i kalkadziesiąt mniejkzycli- 
Rastwą płomieni padło 3 6 8  domów 
mieszkalnych, 312  zabudowań gospo­
darczych 109 ha lasu 10 .800  pudów

Słtfżip groziła soolenioio majątku
WRAZIE NIE ZŁOŻENIA OKUPU PIENIĘŻNEGO

■ Przed kilku tygodnia- rcznadesłali Werdnskiej list z żąda- zboża, jęczmienia, kilkadziesiąt szlnk 
świadczy powstanie nowych kół zup.4-  ™ do policji powiatu wil.-trockiego niem wypłacenia 100 zł. i groźba pod- bydła i t. p. Strasy sięgają 170 tys. zł. 
nie samorzutnie, av najodleglejszych pun ogłosiła się właścicielka majątku pod palenia. P. WercińsKa nie zwróciła ^  pożarów  było z podpalenia, 
ktacn naszego „ ojeiwództwa, ,v po w ia- Jaszunami p. Wercińska, meldu jąc, ze w ówczas uwagi na list i żądania nie — OBŁAWA NA RYNKACH. — Polic ja 
łach, gdzie niemu ani sekcji ik. g. w. otrzymała anonim z pogróżkam. i żąda wykonała. Następstwem tego byt groź urząrizife obławę na rynkach, podczas ko- 
ani instruktorki, jak n,p. w pow. Dzi- niem złożenia w pewnem miejscu 3000 ny pożar, który‘ w kilka dni później wśród*kupuj^yeto0*1 ° * C° W’
śn eńslk m, gdzie mamy obecnie 5 kól, zl. okupu. w'ybuchł w jej majątku, niszcząc do- ’
Najbardziej zacofanym jest, ze wzglę- Śledztwo policyjne zdołało po dłuż szczętnie stodołę. 1 EATR I MLZ-KA
dów raudno zrozumiałych powiat O-z- szych wysiłkach ujawnić szantaży- Podczas badania aresztowani przy — „Od kanapy do fotela" w Lutni. Dziś

słów. znali się do wysyłania listów i podpa- w srode 0 8jdz- 8-'5 %yęsoła korne-
Okazali sl, „fen,: stU2,c a  p. Wer- lenia stodol, ^

emskiej oraz >ej br3‘ Szantażyści juz Szantażystów usadzono w areszcie, teł ministerialny. Autor wlał w sztukę swą

rciań&ki
—  TF jakm t kierunku  idzie praca  

k o ła c h ? —  pytam y:

tyle humoru, werwy, dowcipu i płośliwości 
w przebiegu awansów i posunięć politycz­
nych, że widz bawi się świetnie, coraz wy­
buchając śmiechem i niemal współżyjąc .: 
osobami dziaiającemi na scenie. Powodzenie 
zapewnione.

Jutro w czwartek 7 b.m. i codziennie o 
godz. 8.15 „Od kanapy... do fotela".

—  „Chata za wsią" w ogrodzie po-Bei • 
nardyńskim. Dziś, w środę 6 lipca o godz. 
S 15 czarujące widowisko „Chata za wisią" 
Według powieści Kraszewskiego. Muzyka 
tańce i śpiew są doskonaleni tłem do cieką 
wej treści. Pozattm beztroska włóezęgow- 
kiego życia cyganów, ich zwyczaje i upodo 
bania, zawsze interesować będą nas, lndz: 
obarczonych tysiącem obowiązków i upo­
dobań i pozbawionych swobody. W tej a- 
tinosferze i my lżej swobodniej oddycha­
my

— Najbliższa premjera w ogrodzie po- 
bernardynskim. \Y przyszłym tygodniu Te­
atr w ogrodzie Bernardyńskim rozbrzmi bez- 
uoskim śmieciłem, Po raz pierwszy ukaże 
się niebywała nowość jest nią arcywesoła 
faisa „Florette i Patapon", która długo roz­
weselać będzie całe Wilno. W sztuce tej po 
raz pierwszy przedstawi się publiczności wi­
leńskiej uroczaartystka teatrów warszaw­
skich p. Gryleiyska, która odtwarzać bę­
dzie jedną z naczelnych ról w sztuce.

— Koncert w parku im. Żeligowskiego. 
W czwartek 7 b.m. Koncert Wił. Ojfe*estry 
Symfonicznej pod batutą Michała Malaccr-v.- 
skiego oraz ostatni pożegnalny występ O ó  
ru Rewelersów' w skłaazie: Jerzy swięui- 
chowski, Zygmunt Rowkowski, Jan Konstan- 
tynowicz, Stefan Stefański i W a", la Biszew- 
ska (solistka).

Początek o godz. 8.15 wiecz 
CÓ GRAJĄ W  KINACH?

HELJOS — Spóźniony romans.
CASYNO — Zabójstwo w hotelu.
PAN — Wyrok morza.
HOLLYWOOD — „Caluię twoją dłoń
STYLOWY „Serce na ulicy"

W YPAD Ki I KRADZIEŻE
—  FA ŁSZYW E 5-CID ZŁOTÓWKI. 

W  obiegu ukazały się nowre faisyfiltaty  
S-cioUotówek, wykonane dość nieudol­
nie, więc łatwe są do rozpoznania.

Napis łr.Cińśki na otoce boi się od 
błędów, co odrazu jest widoczne.

—  PIER W SZ E O FIA RY K Ą PIELI. 
W czoraj zdarzyły się na W ilji dwa pierw­
sze w tym  roku wypadki utonięć pod­
czas kąpieli.

Koło elektrowni miejskiej trafił na 
wir kar.onier 1 p. a rt, Jan Eraminowski. 
Nim zdołano przyjść mu z pomocą, 
nieszczęśliwy żołnierz poszedł na dno.

W tym samym cza.de utonął koło 
mostu strategicznego na Antokolu inny. 
żołnierz, szeregowiec 1 pp Ant. Pogo­
rzelski. Podczas kąpieli udeizył się ja ­
koby głowa., o karmeń. co też i było przy­
czyna wypadku. Oiala topielców nie- zo­
stały odnalezione.

— Okradzione mieszkanie. W dniu 4 b.m. 
nieznani sprawcy skradł Annie Lewin (Tro­
cka 20) palto damskie fokowe, oraz gotów­
kę łącznej icartośi. 840 cl.

— Podrzutki. W dniu 4 b.m. w lokrhi 
stacji opieki nad matką znaleziono 2 pod­
rzutków, jeden pici męskiej w wieku 6 mie­
sięcy, drugi płci żeńsniej w wieku 3 t> god­
ni. Podrzutków ulokowano przyti •+•.: zyĄ 
ii owakim TOZ.

— POŻAR W DOMU ZAŁKINDA. —  W 
piwnicach domu Zalkinda przy ul Wielkiej 
zapaliły się z niewiadomych powodów ło 
wptv iain złożone. Straż ogniowa pożai zło 
kałizowała.

Straty sa dość znaczne.
PORAŻENIE SŁON ECZN E. —  

Ciężkiemu porażeniu słonecznemu u- 
Icgł w czoraj EIjasz Rutkowski (Kijów  
ska 1 4 ) .

I ekarz Pogotow ia po dłuższych 
zabiegach zdołał go uratow ać. W y p a­
dek zdarzył się w czasie, gdy Rutkow­
ski przechodzi* ul. Słowackiego.

— Pożai wsi. — We ws; Małmygi gm 
kurzenieckiej wybuchł pożar, któr" strawił 
11 gospodarstw’. Straty znaczne, lecz nara- 
zie nie ustalone. Bez dachu nad głową po­
zostało 20 osób.

PRZEBRODZIE
— Zatarg o łąkę. — Na pastwisku w po­

bliżu zaści nka Poajelce grr.. pizebrocizkiej 
na tle podziału łąki wybuchła bójka mi.-Czy 
chłopami. Niezawodnie walka zakończyłaby 
się tragicznie, gdyby nie interwencja poli­
cji. Niemniej jednak w bojce kdKj osób do­
tkliwie poraniono. Zatrzymano W. E Kokow­
skiego i jego syna Józefa, którzy byli inicja­
torami bójki.

BRa SŁAW
—  MIĘDZY ROBOTNIKAMI. —  W pobli 

żu wsi Rozeto gir., brasławskie, w czasie 
przerwy obiadowej wśród robotnikow za­
trudnionych przy kopaniu rowów wynikła 
bójka, podczas której kilku robotnmów od­
niosło pokaleczenia, zas br. Cieshlow ze 
wsi Miłasze doznał złamania ręk. i sklecenia 
kręgosłuna. W stanie ciężkim odwie/.Gfio go 
do szpitala. Prowadź, się dochodzenie.

T O M A S7EW IC ZE
—  PECH O W Y AGITATOR. —  

Onegdaj na zebranie robotnicze w ce ­
gielni janow icza w Tom aszew iczach  
dostał się agitator komunistyczny 
Piotr Kuźniecow i począł nawoływać 
robutników do strajku W yw rotow iec 
począł kolportow ać antypaństw ow ą  
bibułę komunistyczną Roootm cy od­
dali go w ręce policji.

W1SZNIEW
—  FAŁSZERZE DOLARóWEK. —  Na te 

renie grr* Wiśniewskiej r.ięto dwóc.. oszu­
stów. którzy sprzedawali fałszywe dolarów- 
ki. Oszuści osadzeni zostali w ^reszcie skąd 
w nocy z 2 na 3  b.m. wydostali się i zamic 
rzali zbiec. W pościgu jednak zostali ujęci i 
z powrotem osadzeni w areszcie

BRASł AW
—  SAMOBÓJSTWO NAUCZYCIELKI. — 

Przedwczoraj wystrzałem z rewolweru w o- 
i-olicę serca odebrała sobie życie Katarzyna 
Rożycua, nauczycielka szkoły powszechnej 
we wsi Łuksze gm. pliskiej.

Przyczyna zamachu narazie nie stwierdzo­
na. Zwłoki samobójczyni zabezpieczono do 
przybycia komisji sadowo-lekarskiej.

Z POGRANICZA
— SMUTNY KONIEC „DELEGATÓW".-— 

W rejonie Szemietowszczvzny na terer po.- 
ski przedostało się dwóhc cudzoziemców Jo ­
han Unger i Alt.ed Łancpern z Bawarji. Cu 
dzoziemcy podał* się za zoiegów z więzienie 
mińskiego, gdzie od pół ■ oku byłi więzieni. 
Unger i Łancpern należeli kiedyś do Niemie­
ckiej partji komunistycznej i w ub. roku z 
delegację zagraniczną udali się na rocznicę 
rewolucji październikowej do Moskwy.

—  Wysiedleni z Litw'y. — W czerwcu z 
granic Litwy wysiedlono 4 Polaków, 5 ży­
dów i 2 Rosjan nie posiadających obywatel 
stwa litewskiego. Pośród wysiedlonych Po­
laków znajduje się b.nauczyciel gimnazjum 
kowieńskiego.

S Ą D Ó W
KTO W IN IEN ’

W  dniu wczorajszym na wokandzie 
Sądu Apelacyjnego znalazła się między 
mnem. nadzwyczaj skomplikowana sp a 
wa, dotycząica 26-letniego mieszkańca 
wsi Lipkowo gm. niemenczyrskiej Sta­
nisława Gasperowicza. *

Podobne sprawy aczkolwiek stosun­
kowo często zdarzają się w kryminalis­
tyce, to jednak dzięki swej tajemniczoś­
ci zawsze stw arzają władzom policyj- 
no - sądowym poważne trudności przy 
ich wyświetlaniu.

Mianowicie w czerwcu ub. r. wróciła 
do wsi z lasu żona Gasperowicza Helen 
Całe jej ubranie było powalane krwią, 
na szyi zaś znajdowała się duża rana od 
cięcia brzytwą.

W y pyty w ana p/zez sąsiadów o przy­
czyny straszliwego okaleczenia, Ga.-ą>e- 
rowiczowa zeznała, że gdy zbierała ja­
gody, napadł na nki jakiś osobnik i u- 
siłowal zgwałcić. Gdy zaczęła krzyczec, 
osobnik ów chwycił ją  za szyję a na­
stępnie brzyiwią starał się przeciąć jej 
gardło.

Po dokonaniu tego nieznajomy zbiegł
Niezadługo jednak, zaznanie to Ga- 

• perowiczowa zmieniła, oskarżając r ko­
lei o zadanie jej ciężkiego uszkodzenia 
ciała swego męża który miał się lego 
dopuścić rzekomo w celu pozbawienia 
jej życia.

Na potwierdzenie swych słów ranna 
dodałaś że mąż jej posiada kocnankę, nie 
jaką Łysykowską i dlatego za wszelką 
cenę chce się jej pozbyć.

Kategorycznie w ypierał się lego ba­
dany na śledztwie Gasperow icz, wobec 
tego jednak, że rzeczywiście przemawia­
ły przeciwko niemu jiewne pos/Jaki, zo­
stał on po.-tawiony w stan osAarzen. i i 
w dniu 11 marca br. skazany został przez 
Sąd Okręgowy na 10 lat ciężkiego wię­
zienia.

X a  wczorajszej rozprawie w Sądzie 
Apelacyjnym obronie osaarżonego udało 
się zebrać pewne dane, które wskazywa­
ły. że w danym wypadku mogła zajść o- 
kolicznosć, iż Gasperowiczowa usiłowała 
popełnić samobójstwo. Z chwilą jednak, 
gdy to jej się nie udało, oskarżyła o u- 
siłowanie zabójstwa swego męża.

W  wyniku ponownego rozpatrzenia 
całokształtu sjirawy Sąa Apelacyjny 
wyrok pierwszej instancji uchylił i Ga- 
sperowicza uniewinnił. p. w.

TEhATU WYS1 AR£ZV
M iejsce a k c j i :  podwórze przy ul. Za- 

walnfej Nr. 28.
Osoby w y stęp u jące : B arbara Mand- 

ryk i Piotn Januszkiewicz.
Przebieg  a k c j i :  Piotr, nie przeczu-i 

wając nic złego, przecnodzi, Barbara cza­
tuje za węgłem. Gdy P io tr zbliża się, 
B arbara wyskakują z flaszką kwasu 
siarczanego.

— Za moją krzywdę!—  woła z nie­
nawiścią. I kwa: spływa po głowie i po 
tw-arzy Piotra, który z jękiem pada na 
ziemię.

Z okien aomów wysuwają się ludzkie 
głowy Na wszystkich scnodach słychać 
tupotanie. Ro/.legają sie gwałtowne o- 
krzyki:

—  Policja! Pogotowie!
Przyoywa jedna id rugie. Barbarę

w iodą do koni isarjatu. P iotra  z wypa- 
lonemi oczami wiozą do szpitala.

Podwórza- przy ul. Za walnej Nr. 28 
przystępuje do obgadywania wypadku 
Tematu starczy na trochę czasu.

S P O R T
PINGpONGIŚCl POLSCY GÓRA... 

SPORT: OGNISKO (WARSZAWA)
I OGNISKO (WILNO)

Dziś o godz. 17-tej na sradjonie na, 
Pióromoneie odbędą się rozgrywki towa 
rzyskie piłki siatkowej i koszykowej po­
między A-klasowe drożyną „Ognisko" 
(W arszaw a) a „Ogniskiem." (W ilno).

Gry zapowiadają się ciekawiej ponie­
waż warezawiafcy jirzedstawiają dobrą 
klasę, a m istrz W ilna wystąpi w odir.io- 
dzonym składzie, i będzie chciał godnie 
zarearezeniowuć Wilno.

Tegoż dnia o godz. 20-tej w lokalu 
.Ogniska" p -zy ul. Kolejowej 19, odbę­
dzie się mecz pin - pongowy pomiędzy 
temi samemu drużynami zas.

W SIATKÓWCE I KOSZYKÓWCE 
NA PłoROMONCIE 

Jak  już pJiśal smy, w utiiegły poniedra  
lek w Ognisku Kolejowem odbyio się 
spotkanie ping - pongowe pomiędzy re­
prezentacją klubów polskich a reprezen­
tacją  żydowską.

Polscy pingpongiści okazali się P p - 
si i łatwo wygrali ten mecz w wysokim 
stosunku.

Wyniki techniczne przedstawiają się 
nastęjnująco: Grodnicki (P .) —  Weks­
le* fż .) 15:21, 2 1 :9  21:19.

Puszkarzewicz (P  ) —  Gotlib (Ż.) —  
10:21 , 21 :17, 21 :16

Kluk (P .)  —  Ickowicz, (Ż.) 2 1 T 7
21:15.

Grodnicki —  Gctlib 21:17, 21:15  
Puszkarzewicz— Ickowicz 21 :15 , 21 :19

Weksler —  Kluk 21 :15, 21:17.
Grodnicki —  Ickowicz 25 :27, 21 :12 , 

21:13.
Weksler —  Ptr-nik.ir zew icz 21:18. 

2 1 :1 9 .
Gotlib Gluk 22 :20, 6 :21 . 21 :18
Grodnicki i Puszkarzewicz —  WekF- 

fer i Gotlib 21 :19  18 :21 , 21 19.
Swego rodzaju sensacją bydo zwy­

cięstwo Pu-zkarzewicza nad najlei*szym 
obecnie graczem w Wilnie Grodmckim, 
którego pókonał w stosunku 21:18, 2 0 :2 2  
21:16. 21 :17. (zas.)
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R^dis wileńskieNfl F I L MO WE J  TAŚMI E  S„ A6„ R
,CASINO: Z abójstw o tu hotelu  morskiej. Pomocnik kapitana zdobywa 11.58: Sygnał czasu. 12.05: Muzyka z 

W rolach głównych oally Eilers i ją owej burzliwiej nocy, gdy siary  kap’- płyt. 13.40 Komun. met. 15.35: Progiam
W arner OUnd. tan przed zaśnięciem wyrzucił aa okno dzienny. 15-40.

D ź w i ę k o w e
Kino

*5HELIOSIC

15.55:
„  , . . . . Audycja dla dzieci. 16.05: Muzyka dawna.
Program podaje następujące swe- wszystkie kosmetyki zony te zmory jej (p[yty). 1S.40: „Kontr-torpedov.icc“ — uni- 

szczenie tego filmu: przeszłości. Ale zjawi się trzeci mężczy- wersalny okręt współczesnej flory — odczyt.
Scheiah Fane, słynna gniazda fil- zna: rozbitek, wyrzucony przez burzę 17.00: Muzyka lekka. 13..00: „Kalkai tecir-

mowa zjeżdża do Honolulu, otcC2X>na dyrekcor kopalni, który uciekł był z l Ł k j !
legjonem swych wielbicieli. Jeden z przy właszc zonom i pieniędzmi. W dra- ^  30 . Pr‘3R-an, na c zwart ;k. 19.35: Praso- 
nich, bogaty podróżnik Alan Jaynes,, macie więc wozmą udział cztery osoby. wy dziennik radjowy. 19.45: Tajemnice pie- 
stara się o rękę artystki, i ma wszelkie Cu..3 , pomocnik kapitana, zginie z ręki nistego labiryntu. — odczyt. 20.0 0 : Audy-
szanse powodzenia. Idyllę rozbija ja- żony kapitana Dyrektor kopalni w kai- cja iekka. 20.45: vwadrans Jitwacta (Hit-

”, m .j , j. i • j  . . .  ,  "o tner) 21.00: Recital fort. 21.50: Kom.umka-odradza dauach odpłynie do więzienia. A ona '

niszegoCeny na w szy stk ie  s e a n s e  od 30 i 43 g r. Mając aa celu udostępnienie odwiedzania 
kia* najszerszym warstwom publiczni, źci postanowiliśmy ceny obniżyć

e t t  1) Spńzpai!? T m m  gcnjdnego E. A. D U P C l N T A  

2) HE W-YORK w ma  '_____  Senause o godz. 5, 7, 9 1 10.15

C e n y
o d

30

4 0 sr-l
Dźwiękowe kino

H S L L Y W O C U
Mickiewicza

Dzis słynna gwiazda  ekranu,  ulubienica 
ca ł eg o  świata M a r l e t t a  D y d r y c f t  w prze  

boju dźwiękowym pod tytułem
Ceny :  balkon 3 0  g r ,

Całuję twoją dłsr Mi da md
parter 60 gr. na wszystkie seanse.

DŹWIĘKOWE KINO

sn.0widz Tarneverro, który
przyjęcie oświadczyn Alana.

Gdy na widowni zjawiają się nowe
o,oby : słynny detektyw- Charlie Chau,
były mąz gwiazdy, artysta  Robert Fyfe
oraz m alarz Sfrnith —  Schelan Fane
zostafe skrytobójczo zamordowana T „ ,, A, Dramatyczna fabuła rozwinięta jestŚledztwo prowadzone przez Chana . . . , . . ,. . .  . — , , gezm e, wiernip, zgodnie z rzeczy wistwikła się. Podejrzenie zraziu pada aa

,"o tner; 21.00: Recital fort. 21.50: Kom.umka- f f  « & |
ty. 22.00: Muzyka taneczna. 22.25: „Od pla- Ł . . 5. d®

’ą cu Pigalle do Sorbony" feljeton. wygło. i J. ?  8  *Ona powróci do baru z wielką miłością *j,‘ pigalle do Sorbony" feljeton. wygłosi J 
w sercu do Kingsley‘a, do dyrektora. Wyszomirski. 22.40: Wiadomości sportowe.. 

r . . .  , 22.50: Muzyka taneczna.
Dramatyczna fabuta nie ma na szczęs _______

ni .  W i e l k a  4 7 .  T e l .  1 5 - 4 !

Diiś Rewcla yjny f.ltn odganiający straszną kartę z iy c ii najwyższego towarzystwa Surów 
Zjedno- * *  f  D f S  I f f T T l i / f l l  y n K L  I I  Z idealnym odtwórcą roli chińskiego de-J
czouych f c w D U J n  ■ U H  j U i  > > U U  tektyaa Charlie Chana oraz g.ujainynj 
Warnerem Olana i przemiłą Sally E Jers w iol. gC Ceny od 25 gr. Parter dz. 60 gr. N«d pregm; 
Rewelacyjne dodaik! dźwiękowe Pcczątek o gedz. 4, 6, 8 i 10.15. W niedzielę i sobotę o godz. 1' 
Na scen ie  występ fenomenalnego jasne widz. telep*ty Y.CADZIA /W1HLICZA W programie: caga- 

____________________ dywanie myśli, trafne odpowiedzi ua pytania.

cie tuippy-en,iu‘u. S taje się przez to 
prawdziwa i daje przeżycia widowni.- —

lo-

maiarza, potem na Roberta Fyfe, wre­
szcie na wróżbitę, który1 okazuje się 
bratem zamordowanego przed niedaw­
nym czasem Denny‘ego M ayo. Stara  
zbrodnia dziwnie się zazębia z morder­
stwem gwiazdy filmowej

Doborowe towarzystwo zebrane w 
hotelu Royal żyje pod straszneon wraże- 
n'em .Śledzźwo obfituje w coraz to no­
we rewelacyjne momenty. Smith zosta­
je w- losie ciężko po^trelony, na detek­
tyw a robi jakaś ręka zamach, rzucając 
wen sztyletem .W gazetach bibljoteki 
publicznej giną wycinki z fotograf ją  
Denny1 ego.

Jeden Charle Chan pozostaje spokoj­
ny Siedzi bacznie wszystkich wOkół, nie 
da jąc się jednak zwieść pozorom. Od­
słania jedną zagadkę za drugą, by wre 
szc-ie, śladem ^zpi'ki znalez’onej przy 
zamordowanej artystce ustalić, że zbrod­
nię popełniła wdowa po Denlnyhn Ma­
yo.

Co można do tego dodać? Je st tu 
bowiim w szystko: Honolulu i gwi; zda 
filmowa, detektyw, wróżbita, malarz, 
doborowe towaizystwo, brauning i szty­
let, szpilka i wycinsi fotograficzne, za­
gadki, zagadki i rozwiązanie,

Jes również i Władzio Zwirlicz i od­
gadywanie myśit. \'a sali upat i trum 
publiki. Słowem, nastrój pierwszorzęd­
ny. w.

H ELIOS" Spóźniony rom ans w reaLza- 
cji E. A. D uponte‘ct. W ytw órnia: B riłith  

Internationa! P iotures.
Treść w kilku słowach: Dziewczyna 

z baru zostaje żoną kapitana latarni

Siałda warszawska
Z ania 5 lipca 1932 roku. 

WALUTY I D EW IZ Y :
Belgia 124,15— 124,45

Dźwiękowe kino

123,85.
Gdańsk 174,4(7— 174,83—17 J,07 
Holandja 360,55— 361,45—359,65.
Londyn 31,70—31,65—31,83- -31,52. 
Nowy York tabel 8,922—8,942—8,902. 
Paryż 35,06 -35,15—34,97 
Praga 26.37—26,43—26,31.
Szwajcaria 174 25— 174,68 173,82.
Wiochy 45,50—45,72— 45,23.
Berlin ,v obrotach pry w. 211,30. Tenden

cią, taką, jaką. być ona musi w więzien­
nej w ęży latarni morskiej. To stanów.i 
zaletę filmu. Drugą jego zaietą jest ma 
ksym alnc  wyzyskanie szczupłego i zam­
kniętego tła, którem jest przecie tylko 
wnętrze latarni. Umiejscowić w niem 
dramat czworga i trz'"mać w napięciu 
uwagę widza —  to wielka zasługa re ­
żysera. Na takie wąskie tło nie zdobyłby 
się nigdy film amerykański, który brak cja niejednolita, 
inwencj-' i komeczną słodkość  akcji ra - PAPIERY PROCENTOWE:
tuje zawsze dcrobkiewiczowskim przepy _j }|roc pożyczka inwestycyjna 90—90,50 
chem tla i dekoracyj. 5 proc. pozyczka kolejowa 36. 1 proc. po-

r, - . „ ż.yczka dolarowa 46,75—48 47,85. 7 proc.
Za.etą w reszcie S-pozmonego rom ans u pożyB*e st ibiUzac; jna 45—46—45,50. 8

je -t umiejętne miarkowanie środków pr0l_.L. Z BOK i BR, obi. BGK 94. Te same 
technicznych i tych różnych, spowszed- 7 proc. 83,25. 8 proc. obi. bud. BGK 93, 4 i
małych tuz efektów kinowych, jakich pół proc. L. '  ziemskie 4—t ,75. PZ0Cl 
, . . , . ... , , t . ien skie 46,50. 8 proc. warszawskie 53,2j —

chętnie nadużywa fftm im -rykarskc. 7;; T e n d e n c j a  mocniejs ta .
Wszystko powyższe składa sie na to, ’ ’ ,\KC!F-

że Spóźniony rom ans  jest jednym z lep- 1 , ...
J J J *  Bank Po.sjti 70. Lilpop 10. biaraehowice

S .

Ceny na wszystkie
Dx:ś ntjw iętszy przebój sezoaa

seansy od 30 gr. barter od 60 gr.
Pctęźny drim it życiowy Nomy tem»t. z którego re­
żyser i «rtyści stworzył' iilm, stojący n* óąjwyiieym, 
poziomie arcystycin;ir To film pełen napię ii dra­
matycznego. To fiim, w którym aktorzy dają kartce,-t 
gry! W rolach głównych nowi sławy ekranu: genjłl- 

cy tragik W alter Husżrin- piękna H elena Cbandler oraz subtelny K »nł D ouglas.
TŁN L-ILM MUSZA WSZYSCY OBEJRZEĆ!!

Nad prrgrain: 2 nader ciekawe korordjr dzwięico^e. Początek o gedz, 4 e j, w d c i; ś efąt. o godz 2.

Wyrok morza
Dźwięcowy

K i n o - T e t t r

,S T Y J .Q W Y M
Wielka 36

h a  u l i c
Dziś! Najpiękniej:zy Dźwiękowiec, Polskie Arcy­

dzieło! w/g powieści St. K orzyńskiego  p. t.
Sensacyjny dramat w 12 akt. ilustrujący szpiegow styno b o lszew ik ó w  w F-oisco. 

W roi. gł. Nora N y , ZbyszK o Saw&r?, K. Ju n o sza -S tep o w sk L
Nid progrum: Najnowsza dźwiękowa komedji F ls js z c ra .

i
i r

szich film ów  realistycznych. 6,00/ Tendencja utrzymana.
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Opalony Kabacznlk
Wobec tego, że ną modnycn plażach 

chodź: : ; ę w icostjumach kąpielowych ao 
re>tauracyj i na dańcingi. mieszkańcy 
pewnego letniska w pobliżu pośpieskiej 
plaży me zdziwili się, gdy w drtwiach  
ukazał się p Kabacznik (ten z Ostro­
bram skiej), tylko w granatowych m aj- 
teezkacń. Pozatem cudownie opalony. 
Pom yśleli: przysteedł z plaży' odpocząć,
-j.op-iP czuja

Zdziwili się dopiero wówczas, gdy po 
prosił o pożyczenie butów, spodni i ma­
rynarki.

Dlaczego? Co się Mało, panie K a- 
bac-znik ?

Pan Kabacznik dał się powrać faiom  
i zrpomntał. że na plaży kąpią się ró w­
nież złodzieje.

Stowarzyszenie Młodzieży Żeńskiej w 
Rulnminie na remont katedry zt. 5.
SKM V „Odrr>dzenie-1 podaje dc wiadomości 
ze Komisja Wakacyjna w okresie od dnia 6 
lipca do 15 sierpnia urzędować będzie we 
wtorki i piątki w godzinach 1—2 po pot w 
lokalu „Odrodzenia".

< I M K B < W B < B  a" • <■»«

JESTEŚMY ZA BIEDiNI, BY KUPO­
WAĆ BAWEŁNĘ. —  KUPUJMY SAMO 
DZIAŁOWE WYROBY Z WŁASNEGO 

LNU.

W Humerze 155 „Stówa" z dn 3 b.m. 
zostało umieszczone wyjaśnienie p. Szy­
mona Czarnockiego, Kuratora Synodu 
Kościoła Ewangelicko-Reformowanego w 
Wilnie pod tytułem: „O złożenie przysię­
gi", spowodowane notatką w „Expreaie 
Wileńskim" z dnia 1 b. m o zwolnieniu 
mnie z urzędu duchownego w tymże Ko­
ściele. Ponieważ wyjaśnienie powyższe 
mija się z prawdą, zniewolony jestem za- 
biać glos w celu sprostowania takowego.

P. Czarnocki, Kurator Sj nodu i czło­
nek Konsystorza Kościoła WŁ1. Ewang.- 
Rerorm. niewątpliwie w porozumieniu z 
Konsystorzem oświadcza, że zwolniłem 
się sam „pomimo perswazji Synodu", ka­
tegorycznie odmawiając ztużenia przysię­
gi, jakoby .przewidzianej w najdawniej­
szych k-1 nonach, a podanej w ostatecznej 
redakcji w kanonie z roku 1849". Otóż o- 
świadczątu z cala stanowczością, że ka­
non z roku 1849, t. j kanon, reasumują­
cy postanowienia Synodów w tej r.iaterji, 
zwiera rzeczywiście treść przepisowej 
przysięgi. Zapomniano tylko ' o jednym 
drobiazgu mianowicie, Że owa rota przy­
sięgi, nakazana w powyż-szym kanonie, o- 
howiązuje wyłącznie młodych duchow­
nych przy ich wyświęcaniu. Tak przynal 
mniei głosi wyraźnie ireść kanonu, zap;- 
sanego w księgach kanonów, przechowu­
jących się w Konsystorzu. Ponieważ nie 
należę do irtlodj, ch duchownych, przysię­
gę obowiązującą złożyłem w swoim cza- 
sieprzy ordj nacji i r,a sprawę przysięgi 
patpę bardzo poważnie wieaząc, że w 
obecnym Kościele Wileńskim kanon jest 
omal wszystkiem, zwróciłem się do Syno 
du z prośbą o wskazanie mi innego kano­
nu, który usprawiedliwiłby konieczność 
złożenia przysięgi przezemnie. Stwiei- 
dzam, że takiego kanonu nie wskazano mi 
dotychczas, co zresztą władze kościelne 
potwierdzają publicznie, powołując się w 
swojem „wyjaśnieniu" li tylko na kanon 
1849 roku.

Pomimo jednak, że nie podano mi od­
nośnego kanonu, zgodziłem się na złoże­
nie przysięgi na posłuszeństwo bez żad- 
nycn zastrzeżeń — przysięgi na posłu­
szeństwo nieautomatyczne, ale ewangeli­
czne, tj. wyeliminowujące sprawy dotyczą 
ce sumienia. Zastrzeżenie powyższe po­
chodzi nie odemme, ale od wszechświato­
wego ewangelicyzmu z czasów Retormacji 
i stanowi chlubę i współczesnego ewange- 
hcyzmu.

Tak przedstawia się istota faktu „do­
browolnego zwolnienia się" mego z Ko-

E w a n g elick o -R efo rm o w a n eg o  wściola 
Wilnie.

Jeszcze jedno. Jeżeli zlożen.e przysięgi, 
„obowiązującej wszystkich duchownych
bez wyjątku", miało obowiązywać rów­
nież i mnie, nasuwa się z nieprzepartą I -
niecznością pytanie: dlaczego władze Ko-
ścio ła  E w a n g elick o -R efo rm o w a n eg o  w
Wilnie nie zażądały ode mnie ziożenia o- 
bowiązującej przysięgi na posłuszeństwo 
m ery lata temu przy obejmowaniu prze- 
zemnie urzędu duchownego w Kościele 
Wileńskim? Dlaczego właśnie teraz, po 
trzech latach ciężkich zmagań się dla du- 
braKościola, jak to z*resztą dobrze jcs.
wiadomem wielu ewangelikom, a nawet 
wiernym innych wyznań,— ciężkich zma­
gań się w sprawach masowego przyjmo­
wania obcowyznani-owców do Kościoła
Wileńskiego, administrowania majątkiem 
kościelnym, zastrzaszającego wprost po­
stępu materializacji wiary itd., — pytam, 
dla z -"-o właśnie teraz zażądano oda mnie 
złożenia przysięgi na posłuszeństwo? p. 
Czarnocki odjżowiada: „w cel" zjednania 
Synodowi Księdza Ostachiewicza1. Ch; ba 
ló współdziałania w masowych przyję­

ciach i t. d.?
Kursują po Wilnie poza W i nem i in ­

ne pogłoski w tej sprawie, a mianowicie 
żeksiad/ Ostachiewicz został usunięty z 

Kościoła przez naczelnewładze, ik row- 
naznaczony w swoim czasie do Brze 
rozmyślnie, ponieważ był przeszkodą 

w rządzeniu dla „dobra" Kościoła, jńjz- 
samianego przez naczelne władze Kusciel 
ne z dobrem wlasnem.

' Na zakończenie parę słów wyjaśnienia 
co dotego, że usunąłem się z Kościoła d >- 
browołnie, rzekome dlatego, że me mo­
głem przeforsować „podjjorządkowania 
Kościoła Wileńskiego Kościołowi '? a>  
szawskiemu. Zwolennikiem nie ,,podpo- 
rządkowania", ale połączenia się w tej czy 
innej formie obu jednoimiennych auscio- 
łów byłem, jestem i pozostanę. Sądzę, że 
fakt obecnego rozdwojenia w czasach, 
kiedy Kościoły nawet różnoimiuine poda­
ją sobie ręce do współpracy, jest anoma­
lią nietylko w oczach ewangelików t or­
ni iwanyeh. ale i trzezwo myślących ob- 
cowyznaniowców. Przeżyłem, dzięki E i- 
g.:, prawie pół wieku, trudno więc chyba 
puśądzać mnie o młodzieńczą naiwność, 
pragnącą załatwić rzecz tak ćornosłej wa­
gi na poczekaniu, bez uwzględnLn.a pew­
nych trudności, stojących na drodze ku 
połączeniu się.

Ksiądz Kazimierz Ostachiew ■ i

me z 
ścia

Niabywafó tanio

ROWERY
.UiiiwersaP

leKąr^e ^Tetatska
Dr.Gfnsberg
Choroby skórue, w*

K ucharka z dobrem,’ ł » f  ceg ie ln i j d Wij 
rsknmejd«c|imi, J™ nem leb ut Wj 

czysta. Nawogiódzk? 8. leńszczyżme priyjmil 
■ s w r w m łn w ł ł W  Kopciuch D irja. pracę u- secou <aln

L e tn iS K O  9  ---------- -------------ryjskc 135. Wo0*J.kJ

pensjonat sp-okoi-n**~ Ad0,,‘luDiąca dzieci po- ■

poleca 
FIRMA ys

Jk i i c ,  W ielka 21, tel. 12-82
D Miy wybór p ły t i >JŁtffonow. 

Wszelitie Tepe,acje wykonuje się 
we własnych warsztatach. 

TrrrrTrmTTrwTWTiiTTTTrrrmTmiiww*

neryczne i moczopłcio rzeka, las sosnowy, — S7ukuje ' pracy. Móże C to łs r z
w v l e c h a ć  *

Tel. 567 niuszew stacja Smor- ,  U , . . .
we. Wileńska i ,  — od poczta i majątek. 
8 —1 i 4—3. Tel. 567 niusze’- stacja 1

gonie. Kierstiowska.

K u p n o

f a b r y k a
i SKŁAD MEBLI
II. MIMIKI Mi

Spółka r ogr. oap. 
W ilna. U  Tatcrsfefc 20,

dom w łasny. Istnieje od lo43.
JzdalGie, sypialnie, salony, 
gabinety, łóżka niklowane i 
angielskie, kredensy, steły, 
szafy, biurka, krzesła dębowe 

i t.p. Ceny znacznie zniżone.

podejmują? I
na wieś. — &  się każdej rebotf 

Awsiukiewicz E railja— zocjący gruntowr 
Zaurek Betlejemski 8. swój fach, trzeźwy,

  uczciwy, prosi o jakil. Tan ie  ietniSKO p u c h a r k a , uczciwa kolwifk zajęcie Lwów 
i S P R 2 E 0 A * .  u , wsi — komunikacja pracowita przyjmie sk, £0 m. ? Zarakcr 

SS? autobusowa lub ko-posadę, — wymagania ski Rajmund.
lejowa, S-.czegóły: skremoe. rhetkiewicz - - - - -  ~~•

~ Gimnzzjaln* 6 21, od Michalina. Sofjaniki 7, b fra w c c w r . szyje dJ
ą 6, 2 ------------------------------— ■ » bize i uiedicgo.f

    -----  P iiS i  U k u ię  Wykonanie staranni
j  posady służącej z do- 1 1 wadzka Brygida, 

brem gotowjniem mi m Majowa 15. 
dobre śwladeciwa. Mi-% ^ O S Z U K U JĄ

PSi& C Y cklewicza 29—9. S' i u s z r j  presi o 
dziaienie J?k, jki

« 1$w t deb, y robet wiek pracy. Stan słij 
T P tls t tW  *  nJo b»rd2o poirze Andrzejewski, okc* 

r U l !  A Ł U i i y  buiacv nraćv. ‘ zeadza
ca zdolny, —
ia “

P i a n i n a
z u p e ł n i e  n o w e  ( w i e ł o -  a „  Ł ^  , .  . .
letnia gwarancja) zł. z kprhi m- ? U)Ący. PracT  ,I Ainurel. i  H !C.LCnSIZ ILU kUftyiR ]Ą(y S1ę na wal

h e ló w  ' K a s y n a  P c d . f i c e r .  ru n ki w y n a g r o d z e n i a  p r a c o w i t y  poie  a
n_L>eio_w.--------------------- sklego w N o w o - W i k j c e  n o s z n l i u j e  z a j ę c i a .  C z e  B a k s z t :  14. J a n a -

------------—“  ' b o t a r u n a s  W i k t o r  W o S z k i e w i c i  Wi t r . l u .
AkiAkAM U.* « > ł u i e n t  P o l i t e c h n i k i  d o c i ą o w a  J 4 .  .N T/ .

W a r s z a w s k i e j  priv- - - ‘ .   Ip r n o n ik  k w ł L f u s o -

ft  ? j o n ' l n e J k o s m e t y k i  l e c z n ł e z e  

WEfnî , Mickiewicza 31 m. 4.
U R fi 0 Ę

kobiecą kosnerwuje, doskonali, odświeża, u-

wany, z nr»kłvką.Cł e l * ć n i i .  sztsweki, . . . .
dobry fachowiec, Leg]"trowa 43. Cn.e- 

Fyiu-.bowski Antoni.

goto wu je na wydz.
mechaniczny i elektry- 
czny (priwa Nowo- lf. skionriienii 

R ttfłZiW  S. p. J a -  święoki 1- 6). gauiami szuka MjęHa
niny Dłuskiej, ~ r:, _ r ^a iAii^  _r i f  3 je y wielki »

prosi każdego, J b y  K U C H a rk a  ^ a z T  » - 6 " Ł z y k
liii jej prace nwłar-czy» służąca do wsryst- Ueksandrowicz Kazi dz,mitrz

skie (portret p. R. Ha kiego z dobr-m g o t o -    — —
j e l ó w u y )  w  . h w i l r w e m w a a i e m  p o s z u k u j e  p o -

Wło-

suwa jej skazy i braki. Masaż kosmetyczny 
twarzy. Masaż ciała, elektryczny, wyszczu­
plający (panie). Natryski „Hormona" według 
prof. Spaliła. Wypadanie włosów łup,eż. In­
dywidualne dobieranie kosmetyków do każ­
dej cery. Ostatnie zdobycze kosmetyki ra­

cjonalnej.
Couziennie od g. 10- O.

W. Z. P.

lub prÓypedkowem po-Słdy, ^zgadza ^ l ^ n i  K ° L r h  ZQ* !flCy *W°'„ o s z u k u j e  Ł T O w s I ,  d a h ry  , o b o i -  
I niej ia uik, piacowlty.au-

O G Ł O S Z E N I E
Komornik Sądu Grodzkiego w Wilnie re­

wiru IV, zamieszkały w Wilnie, przy ul. Pit- 
susdskiego 6 , na zasadzie art. 1030 U.K.C., 
ogłasza że w dniu 6 lipca 1932 r., od godzi­
ny 10 rano, w Wilnie przy ul. M. Raduń- 
skiej Nr. 8 m. 26 odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości należących 
do Marji Rogożynowej, składających się z 
domu drewnianego jiąnerowego, oszacowa­
nego na sumę zt. 600.

Komornik A. Maciejowski.

“ f i  i»tch,tnle] . .  .

C S iE —  L 5 r-
M ic .le - icz., tel. 7 —6Ś T » 7 ,i? g 7 7 l» , S T K c i S l  K . U n -  P - L
    M ro o y  r n i e t i g e r r i n y  i t X* 7.  f g a d r a  s i ę  na
S t u d e n t k a  t u s z u . t s j e *  1  c . - ł o w i e k ,  p o s z u -  _________ _ „ a r u n i r i  ŻAra-

bezpłatnej prakty kuje posady rolnej *  wlll 9 ra> 2vżcitw .
ki f rrmaceut\cziiei. nu . p isarka, pro- #  u s a r l  TiOtnaniK J
albo koudycii do dzie w ia n to »  gtr nb prałc *  ~  -------------
cl zautrzymanie. Zgło- t ę . n t a • ^  P ^ n k u je  P,a -
szeni* ul. Zamkowa _  p ^ iw ity  3ol day: ^  W przy w .r«U cie

d e c t w a ’ 7 e  s z k ó ł  i p r a k  u c z c i w y .  D o b r y  r o b o t -  ” 2  i c i  s a  l o d z . e l a i e .  
M i l . n l k ,  T o k a r s k a  6  m .  6 .  M o l e  w y j e c h a ć  n a

U J a n ,  J ę t y , ó w  i ż .  7 .  Z ■ » « « «  g J j M *
mieckiego i francuskie­
go przyjmie lekcje w 
szkole średnie) pry­
watnej, Wiadomości

Sokola 16. 
Hurczyn Stanisław

StUdfcDlka S  zdający'dobrze^wój f  ukiirnlk. Znający 
rn n ra n i l y i facb prosi o udzielenie dobrze swój ,fach 

posiadająca dnhrze m, , rłc p jmie precc ity. Pizyjmie 
Dąbrowskiego 12 m. 3, framcusLi — poszumije r6wn(ci zamówienia, posao*- — za skremne
od 1/ a o  zU-tej. kondycji na lalo. Wy- y/ykonau ie soddne _  wy sagrodzeoic. Tum-

migania skic-mne.Zgło Babkin kntoni Smo- mt- Ernest. Pański 7j
s z e n i a d o  i d m .  , S ł o - i e ń s k ,  i 3-  ’     — -------
w i‘ . —o ------ ——. C *O l*r z dobret

— Zgubioną zniżkę kolejową, wydaną 
jirzez U. S. B. na imię Józefa izajny - -  
unieważnia się.

! M  W l i i H  PteWP fd lif ifa ;

St UaLrowska
(F-ma istnieje od r. 1874)

Wilno, Niemiecka 8, m. 11

P o l e c a n a  J  świadectwami, trze- 
C ą cb c ty  stolarskie i przez Tow aw. Win-źwy, uczciwy, poszu- 
R  mebluskie wyko-centego rodzina, skła kuje pr«cv. Wymaga- 
nuje solidnie, tanio 1 dójącr się z matki sn-nia skromne. W« ilew-j 

u m eb lo w an y  szybkoPioh awski Sta- chotnfcy, ojca bezrc ski Antoni — Ostro-
Chełmska 47, boiuego i trojga wąt brarnska 25.

P O K Ó J

dc wynajęcia. Na ?1« njsy}aw
trze, 0»obne wejście, m 2
Artyleryjska 1 m. 3.

łych i głodnych dzieci i
prosi o porno, w oozie- T  i k ł f ,,  gruulc r me

■■żklrum ontar zna-ży lub groszacl Ofla- ■ obeznany ze swym  -
Do wynajęcia ** jący dobrze swój ry dla rodziny B., — zawodem, zdolny It-

umeblowany potój, Dq- lach, poszukuje Pracy przyjmuje Adminisua-chowiec. — p«*tukuje 
hrowsKłego 12 m. 3. Zygmuntowicz Stefau, cja .S łjw a * . praiy. Kounwski Js

  Mostowa 3. ------------------ —— Bystrzycka 11 m

m i

B. FARDJOHN

Tsjgm nica K e ith p n @ i-S t|u ir&
—  Czy to nie wydaje ci się dziw- 

nem, —  mówiła dalej ciotka Rob, że 
w swoich listach Betty nie wspomina
Reginalda? W szystkie zegary

—  Tak, to dziwne, —  mruknął Dick zywaty punkt drugą, kiedy Dick pod-

ROZDZIAŁ XV' 

B E T T Y

wiedz mi najpierw, co się dzieje w do­
mu?

—  Sama rozumiesz co się dzieje z 
twoimi rodzicami. Nie chciałbym ciebi 
zasm ucać, ale nie mogę ukrywać,
0111 warjują z rozpaczy

odzyskają ciebie i dowiedzą się, że po ry i prócz umie niema nikogo, ktoby bym mu zaufała, wzięła slub Dotaje- 
siąpiłaś słusznie... się nim zaopiekow,rał mnie i zaczekała, aż oędzie mógł za-

 Tak myślisz Dicku? Z miłością i pieczołowitością po- robić na utrzymanie rodziny. K ocha-
  Niema żadnych w ątpliw ości! —  praw iła poduszki i kołdrę i pocałow a łam go tak bardzo, że zgodziłam się

że odpowiedział z głjbokiem  przekona- ła chorego w czoło. Kiedy w ypiosto- na wszystko W zięliśmy ślub lano, a 
niem, ale urwał, bo zważył nagie na w ala się, jej oczy błyszczały szczę- ponieważ byłam nieobecna, tylko dwie

w islmgton w skt o nich myślę. Ale ty sam przyznasz Di-

ale w głębi duszy rozumiał doskonale szedł do drzwi domu Nr. 18 przy Park- _ l L,’nfeC j^oelam f 3̂ " 1 
powód tego milezeni .. Street. Nie zdążył zadzw onić, jak drzwi r e , ' ' u , ,,

—  A kto do ciebie pisze? —  zapy- otw arły się przed nim i Betty chw yci- . V S.P.C • ,S1?, e me mam za 
tała ciotka.patrząc z ciekaw ością na ła go za rękę, w ciągając do mieszkam a. 11113 L1 ciet>ie c adzu.
długa kopertę. — W chodź Dicku, prędzej! W idzia- — Dicku, ja  musiałam tak postąpić.

Dick otw orzył list i przebiegł o- łam cię przez okno 1 pobiegłam otw'o- Ach, jakże ciężkim jest rtiuaz cbowdą- 
czam i, ale niczem nie zdradził sw ego rzyć. Ach Dicku, jestem taka szczęśli- zek!,.. Gdybyś wiedział, Dicku, czeząt
wzruszenia. wa, że przyszedłeś, taka szczęśliw a, że Jesl uiiłość, zrozum.ałbys mnie! Mogę

—  '1  ̂ tak, od jednego znajomego, nie możesz tego sobie w yobrazić! mówić z tobą zupełnie szczerze, jak
Miał ochotę przeczytać list uw aż- Zatrzym ała się i objęła go. siostra z b ra te m -

niej, ale obawiał się wzbudzić podejrze —  K ochanj Dicku! —  Naturalnie Betty, jak siostra z
nia w ciotce. Po chwili rozmowy poże Znaleźli się w przytulnym saloni- bratem, —  odpowiedział spokujnie
gnał się, powołując się na pilne spraw y ku, ładnie umeblowanym 1 zalanym Dick.

Biedactw a! Serce mi pęka, kiedy palcu Betty obrączkę. —  Co to znaczy, .śctem i miłością. godziny, więc nikt w domu ntczeg

sko

W saloniku Dick usiadł plecami me podejrzewaj 
do św iatła i czekał na wyjaśnienia. —  Ale na nieszczęście Reginald nie 

—  Poznała-m Reginalda pół roku mógł dostać żadnej posady. Dwa ty- 
temu, —  zaczęła Betty, po zamknięciu godnie temu zaczął robić sobie w y- 
drzwi do sypialni. rzuty, że postąpił lekkomyślnie, natna

Kiedy powiedział, ze mnie kocha, w iając mnie do małżeństwfa. 
byłam bezgranicznie szczęśliwa. Ko- 1 _  Ale, pocieszał się mam pe- 

Dick zasłonił twarz rękami. W ie- cham go Dicku, wierzę 11111 i dlatego v,jeil plan, spróbuję go  wykonać

Betty?
—  Obrączka.
—  W yszłaś zam ąż?
—  Tak, jestem mężatką.

Za... Reginalda?
Tak, ale to nie jest jego nazwi-

dział już oddawna, że Betty jest dia zgodziłam się na to, o co mnie pop o- pyjaj mrue o nic, bo tjo tymczaseir 
niego stracona, ale nie przypuszczał, sił. Nie sądź go surowo, Dicku, Regi- 5^ ,-^ - '.  Dicku, ty wiedz Ileś kim jes

wtedy

wyszedł. W  pustym zaułku wyjął zno słońcem, które swobodnie dostaw ało

że juz tak beznadziejnie. A przy tern nald jest uczciwym i szlachetnym czło RgajnaW i dlatego mówTeś
ta okropna mysi o dokumencie, który wiekiem i prędzejbym zwątpiła we $arm»Su Boyde?
miał w kieszeni, św iadectwie ojca w szystko^ niż w niego! Ach, Dicku, __  j ak
przeciw synowi —  m ordercy. A synem żeby* wiedział ile 011 wycierpiał i jak —  Dlaczego więc nie powiedzia-
tym był —  mąż Betty. Kiedy odsionił niezasłużenie. Przed dwoma m iesiąca- łeś teg Q 0 Łjra>

Ach, rok temu byłam ślepa, głu- tw arz, Betty przestraszyła się jego b!a mi, po przypadkowo wypowiedzianych
wu list i przeczytał się poprzez duże okno. T eraz dopiero pią dizewczyną. A teraz zdaie mi się, dości.

„Kochany D;cku, adres jest napisa- Dick mógł się przyjrzeć Betty i zoba- żcjestem staruchą. Miłość wysusza ser —  Dicku!
ny na kopercie, obcą ręką, bo nie chcę czyi, że z trudnością pow strzym yw ała ce! —  To głupstwo, kochanie,
żeby mama wiedziała, że ten list jest się od łez. —  Miłość wysusza serce? Spojrzał po pokoju pytająco.
ude mnie. Potrzebuję twojej pom ocy, —  Co ci jest?  —  zaniepokoił się ^ -N a tu ra ln ie 1 Czyż nie wyschło mi —  Czy mieszkasz tu sam a?  
drogi Dtcku Mieszkam w domu Nr. 16 Dick. serce, jeżeli mogłam poizucić moich —  Nie, Dicku,mieszkam tu z
przy Park-street, pierwsze piętro. —  Nic mi nic jest, —  uśmiechnęła staruszków , wiedząc jak ich> tern zm ar- żem. M ożesz popatrzeć na niego,

rzyjdź o drugiej, będę ce b ie  czekać, się przez Izy, —  jestem zupełnie zdro- tw ię? Tylko sucha, bez serca kobieta na miłość Boską nie rób hałasu!
Ale niech to pozostanie naszą tajemni- w a! Ale mam dużo kłopotów. D latego mogła zrobić coś podobnego, depcząc Otworzył drzwi i Dick zbliżył
cą. Nikt me powinien nic 
W iem , że można ci zaufać i nie zdra­
dzisz mnie.

T w oja B etty11.

przez ciebie słowach, mieliśmy długą 
rozmowę. Pam iętasz, jak mówiłeś, że 

to nic! nie będziesz dłużej pracow ać u B o y-  
de‘a, bo jego interesy nie są uczciwie 
prow adzone? Reginald przyznał mi się 

m ę- że to jego ojciec i powiedział, że u- 
aie krywnł swoje nazw:sko, w stydząc się

g°-
<?ię —  Reginald był przekonany, ze ro

—  Niechciałem w trącać się do cu­
dzych tajemnic. W iesz, Betty* że zby' 
ciebie kocham..

Mor—  jestem  ci bardzo w dzięczna ko­
chany, uśmiectinęła się ciepłtHBetty.

—  Czy Reginaldowi udato się w y - 4 l  
konać plan? 1

—  Nie wiem, me mówił mi nic o 1 
tern. W  sobotę dostałam od niego list 
z zawiadomieniem, że jest niezdrów i

prosiłam ciebie o pom oc. ich miłość dla swojej miłości. Nie wiem na palcach, by spojrzeć na syna Sa- dzice nie wydadzą mnie nigdy za nie- nje może prZyjść w niedziel Którego
Bardzo rozumnie postąpiła1. 1 Mo teraz, jak ich pocieszyć? Jak zaleczyc muela Boyde a. go, kiedy dow odzą się, że jest sy - • ^ ^ g ja : Dicku?

zesz na mnie liczyć całkowicie Betty. tę ranę, którą im zadałam ? —  Doktór dał mu środek nasenny, nem Samuela Boyde a i nie pozwolą _
—  W iem o tern, kochany. Ale po- W yleczą się prędko sami, kiedy —  szepnęła Betty. On jest ciężko cho- mu nawet byw ać u nas. Błaga że- (D C. N.)

Wydawca Stanisław Mackiewicz.
-i-*?.*-.'5* - j.cry-—
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